
KRÓL KAROL II SZEFEM 57 P.P.
Imponujące uroczystości wojskowe w

BIEDRUSK, 28.6. W oczekiwaniu na 
przyjazd Króla Karola i Wielkiego Wo 
jewody Michała — Biedrusk przystroił 
się w odświętne szaty.

Wzdłuż szosy wśród lasów wiodącej 
na poligon ustawiono maszty, z któ­
rych powiewają flagi o barwach pol­
skich i rumuńskich. Po obu stronach 
szosy zgromadziły się szpalery miejsco 
wej ludności.

Peron dworca w Bolechowie, na któ­
rym zatrzymał się pociąg królewski, zo 
stał bogato udekorowany, budynek sta­
cyjny tonie w zieleni. Po obu stronach 
toru na przestrzeni przeszłą kilometra 
ustawione wysokie maszty, zakończone 
monogramami królewskimi i orłami poi 
skimi. Przy wyjściu z peronu ustawio­
no bramę triumfalną, a wzdłuż peronu 
ułożono purpurowy chodnik.

0 godz. 5.25 przybywa na stację w 
Bolechowie pociąg specjalny, wiozący 
wyższych oficerów polskich i przedsta­
wicieli prasy. Wszystkie stacje, przez 
które przejeżdżał pociąg królewski by­
ły pięknie udekorowane.

Na peronie stanęła kompania chorą- 
gwiana 57 p. p. z orkiestrą, na prawym 
skrzydle kompanii dowódca pułku płk. 
dypl. Grodzki.

PRZYBYCIE DO BOLECHOWA
Pociąg królewski przybył do Bolecho 

«a o godz, 6.10 rano.
Król Karol i Wielki Wojewoda spo­

żyli śniadanie w wagonie, po czym o 
godz. 6.80 Dostojni Goście wysiedli z 
wagonu. Rozlegają się dźwięki hymriu 
narodowego rumuńskiego, pada komen 
da „baczność!" Kompania chorągwiana 
prezentuje broń. Dowódca kompanii 
podchodzi na dziewięć kroków, salutuje 
trzykrotnie szablą i składa królowi mel 
dunek.

Król Karol w towarzystwie księcia 
Michała i Marszałka Śmigłego-Rydza 
przechodzi przed frontem kompanii, — 
witając ją okrzykiem po polsku: „Czo­
łem, żołnierze!"

żołnierze . odpowiedzili: „Czołem Wa­
sza Królewska Mość“.

Król ubrany był w mundur połowy 
marszałka armii rumuńskiej, książę Mi 
chał również w mundurze polowym, mi 
nister Beck w mundurze pułkownika ar 
tylerii konnej.

Królowi Karolowi i Wielkiemu Wo­
jewodzie towarzyszą min. gen. Kasprzy 
ski, sżef sztabu głównego gen. Stachie 
wicz, wicem, spraw wojsk, gen. Głu­
chowski, inspektor armii gen. Fabry- 
cy, świta wojskowa rumuńska z gen. 
Glatz na czele, szef gabinetu wojsko­
wego Pana Prezydenta min. Łepkowski 
oraz szereg wyższych oficerów polskich 
z płk. Strzeleckim, płk. Pełczyńskim, 
plik. Saikliezem, płk. Glabiszem, płk. Ki­
lińskim i płk. Kowalewskim na czele.

Król Karol wsiadł do samochodu z 
Marszałkiem śmigłym-Rydzem. W dnu 
gira samochodzie zajął miejsce ks. Mi­
chał z inspektorem armii gen. Fabry- 
cym. Długi korowód aut ruszył w kie­
runku Biedruska. Ludność witała or­
szak królewski owacyjnie. Przed mo­
stem na Warcie ustawiano bramę 
triumfalną.

NADANIE SZEFOSTWA
Po przybyciu na miejsce i powitaniu 

hymnem rumuńskim, król, stanąwszy 
praefi frontem pułku, pozdrowił po pol­
sku wszystkich żołnierzy, po czym 
przed front pułku wystąpił Marszałek 
Śmigły-Rydz i odczytał orędzie P. Pre­
zydenta Rzplitej o nadaniu królowi sze 
fostwa 57 jwttaŁ^ “ • ' ’ “

PRZEMÓWIENIE 
PUŁK. GRODZKIEGO 

Orkrtestirą odetgiraffia Łymn narodo­
wy ipollski, po ciziym do nowego swego 
szełfa podszedł dowódca pułku i wygło­
sił następujące pr®emówieni«:

„Wasza Królewska Mość! 57-nny pułk 
dumny i szczęśliwy z zaszczytu jaki go 
spotkał przez przyjęcie szefostwa pułku 
przez Waszą Królewską Mość, prosi po­
słusznie o przyjęcie odznaki honorowej, 
będącej symbolem braterstwa i związku 
krwi wszystkich żołnierzy pułku.

Zaszczyt, że odznakę 57 pułku przyjmie 
Wasza Królewska Mość napawa nas naj­
większą dumą i będzie zawsze bodźcem do 
osiągnięcia najzaszczytniejszych wyników 
tak w pracy pokojowej, jak również zwy­
cięskich sukcesów wojennych w obronie 
Ojczyzny własnej i braterskiej — Wielkiej 
Rumunii.

Jako dowódca pułku — przyrzekam, iż 
pułk Waszej Królewskiej Mości okaże się 
godny zaszczytu jaki go dziś spotkał.

Bohaterskie
którego szefem został Król Karol

57 pułk piechoty, którego szefostwo objął 
wczoraj Król Karol II, posiada bohaterską i 
chlubną przeszłość i jedno z najszczytniej­
szych odznaczeń, krayn „Virtuti Militairi" za­
wieszony ręką Naczelnego Wodza Józefa Pił­
sudskiego na sztandarze, po zwycięskiej woj­
nie.

Pułk, zaczął się formować- 17 lutego 1919-r. 
jako 3 pułk strzelców 'wielkopolskich, w kiika 
■miesięcy potem otrzymuje krwawy chrzest i 
odznacza się w ofensywie na Berezę, w jzasie 
której stacza szereg bitw i zdobywa) miasto 
Ihumeń, a 16 i 19 lipca zajmuje odcinek na 
linii Berezyny, osiągając cel ofensywy.

Jeszcze cięższe, lecz również zwycięskie wal 
ki czekają go podczas obrony Bobrujska. Bra­
wura i odwaga żołnierzy kóńczy :ię zadaniem 
bolszewikom druzgocącej klęski, umocnieniem 
się na przedmieściu i nękaniem nieprzyjaciela 
przez długi czas śmiałymi wypadami,

Perwszy rok swego chlubnego istnienia spę­
dza pułk na froncie i w rocznicę powstania o- 
trzymuje obecną swoją nazwę — 57 pułku 
piechoty wielkopolskiej.

23 maja 1920 r. zdobyw a po krwawych wal­
kach Bohuszewicze i po ciężkich, bohaterskich

PRASA ANGIELSKA
o rewii armii polskiej

LONDYN, 28.6. Dzinniki aciigieŁsfeie 
zamieszczają dbezerne opisy wczoraj­
szej rewii wojskowej w Warszawie.

,,Tiitmes‘‘ podkreśla, że jest to naj- 
wąpa^iials^a rewtita wojsk polfekiclh, ja­
ką widziano wykazującą wysoki sto­
pień -pr®yigot0fwan.ia bojowego tego 
wojska;

Przypisując doniosłe ■znaczenie decy­
zji podniesienia obu poselstw dio god­

Zwycięski pochód powstańców
na froncie

SALAMANKA, 28.6. Komunikat ofi­
cjalnego sztabu głównego donosi, że 
wojska powstańcze posuwają się na­
przód froncie <fo.>jskćtm. Zajęte po­
stały miejscowości Grota, Somobuio, i 
wzgórza 459, 445, 391', ipołożone na 
wsclhód od szczytu Laigiuua, dalej wzgó 
rza Ponit-n Cabrecoza®, La Alta, Ma- 
naintgimren', Mendfieta, Gue/n-ea La Gpuiz 
Ganayi, F>ta, Airiiinuejga- rowistańcy 
■przdkmocrayilii r®efeę Cada'biua, przez 
most Ibąima__ wjodbLżu Mendiata.. Py

baskijskim
■wstańcy zajęli poza tyim wizgórza 679, 
681 z ipcło'żone ca południowy - z&ehód 
od szezytu Riola.

Opór wioijisk rządcwydh został złama­
ny, a do niewoli wizięt0 widni żołnie­
rzy. Nieprzyjaciel pona. tiym zostawił 
-na iplaciu materiał wojenny, który zo­
stał zebrany przez powstańców.

Na frcmcie Sa^tander, Aisturai i Le- 
:cn uie ńaszłio nfc ^zczegółowe|g°. Na 
łirciniciie Amagońskilm, Sofia, -Ayilaj 
Madryt wypiiaina strzałów itffiwą.

{ego Królewska Mość Karol II Król Wiel 
kiej Rumunii, Szef naszego Pułku — niech 
żyje!"
Cfarzyfc, wztlieaiioiny przez dowódcę 

pułk powtórzyli irzyikirotnie, po czyim 
o-rkneetna odegrała hymn

Z kolei dowódca puilkiu wiręcqył kró- 
lowil odznakę honorową tej formacji z 
odpowiednim dyplomem.

DEKORACJA SZTANDARU
Adiutant króla pik. FUtti czyta na­

stępujące orędzie królewskie:
„My Karol II z Bożej łaski i woli na 

rodu, król Rumunii wszystkim obecnym 
i przyszłym pozdrowienia.

Nadajemy 57 pułkowi piechoty poi 
skiej order Michała Walecznego 3 klasy 
za waleczność, okazaną, w bitwach, i za 
brawurę tego pułku w krwawych bo­
jach pod Warszawą i wreszcie w pości- 

dzieje pułku
walkach, podczas odwrotu, staje pod Dęblinem 
dnia 14 sierpnia 1920 r., gdzie Józef Piłsuds­
ki dekoruje „yirtuti Miiitari" 6 żołnierzy.

Jeszcze bierrze udział w zwycięskiej bitwie 
warszawskiej i podczas odwrotu wroga zdoby­
wa pod Mińskiem Mazowieckim sztandar ka­
walerii rosyjskiej.

Wreszcie 10 września zdobywa Kobryń.
W czasie walk o utrzymanie tego miasta 

zostaje ciężko ranny i ginie na stanowisku ot- 
ganizator i pierwszy dowódca pułku ppłk. 
Szylling.

Dnia 6 grudnia 1920 r. Naczelnik Państwa 
udekorował orderem „yirtuti Militari" — 
chorągiew 57 p. p.

W bojach o wolność pułk stracił 7 oficerów 
i 298 szeregowych. Za zasługi bojowe 40 ofi­
cerów i szeregowych zostało odznaczonych 
Srebrnym Krzyżem „yirtuti Militari", 51 ofi­
cerów i 385 szeregowych — „Krzyżem Wale­
cznych".

Pułk zdobył sztandar pułku kawalerii, 3.950 
karabinów, 115 ciężkich karabinów maszyno­
wych, 21 dział z jaszczami, pociąg pancerny 
z 2 działami i 7 ciężkimi karabinami maszy­
nowymi i wziął do niewoli 5.380 jeńców.

uości ambasad, dzienniki' (podkreślają 
wspólność celów polityoznyah Polski i 
Rumuniii.

Mionze Chamie nabiera dla Polski 
równie w.iellbiąno • znaczenia, jakie po­
siada dla »>ej Morze Bałtyckie, oświad 
cza ^Mbmiiig Post" podkreślają^, że 
oś Warszawa — Bulkairaszt staje ■ się 
niafjiważcliejszą we Wschodniej Eu­
ropie.

Biedrusku
gu za nieprzyjacielem, w czasie do lb 
października 1920 r., to jest do dnia za 
wieszenia broni, na dowód czego dorę­
czamy mu ten dyplom, podpisany przez 
nas i opatrzony naszą królewską pie­
częcią".

Pułk prezentuje broń. Orkiestra gra 
hymn rumuński. Król dekoruje sztan­
dar wojennym orderem rumuńskim — 
Michała Walecznego.

Po dekoracji pułk manifestuje na 
cześć swojego szefa, wznosząc gromkie 
okrzyki. Również znajdujący się na 
trybunach wznoszą okrzyki „Niech ży­
je".

Samochód królewski dzieci obrzuca- 
ją kwiatami, król serdecznie uśmiecha 
się. Następnie król w towarzystwie 
marszałka śmigłego - Rydza odjeżdża 
do zameczku.

Pułk przygotowuje się do defilady.
DEFILADA

Po wypoczynku króla w zameczku, 
odbyła się defilada różnych rodzajów 
broni zgromadzonych w obozie ćwicze­
bnym w Biedrusku.

Defiladę król Karol przyjmował w 
mundurze polskiego pułkownika, salu­
tując defilujące oddziały dwoma palca­
mi, jak przyjęte jest w wojsku pdskim

Po defiladzie w kasynie oficerskim 
odbyło się . przedstawienie oficerów puł 
ku królowi a następnie wydane przez 
wojskowość śniadanie.

Po śniadaniu król Karol U, wojewo­
da Michał oraz marszałek Śmigły-Rydz 
ze świtą odjechali samochodami do Ba 
lechowa, gdzie żegnała króla kompani? 
honorowa 57 paliku.

D-ca 57 p. p. płk. Grodzki przydzie­
lony został od dzisiaj do świty króle­
wskiej i wraz z dostojnymi gośćmi od 
jechał do Warszawy.

DEKORACJA MARSZAŁKA 
RYDZA - ŚMIGŁEGO

WARSZAWA, 28-6- Jegio Królewska 
Mość król Karol udekorować wczoraj 
marszałka Śmigłego - Ripfea Krzyżem 
Zasługi .pierwszej Ikfesy, jednym z naj­
wyższych odznaczeń rumuńskich.

Demuyter zwyciężył
W ZAWODACH 

GORDON - BENNETTA
WARSZAWA, 28.6. Dzisiaj oficjalnie 

ogłoszono zwyciązcą Demuytera, który 
na balonie „Belgica" wylądował o 30 
km. dalej niż kpt. Janusz na „Podanii11

W związku z tym, Demuyter nade­
słał telegram z oświadczeniem, iż jest 
szczerze uradowany z powodu nowego 
zwycięstwa.

Jednocześnie składa szczere gratula­
cje kpt. Januszowi jako wielkiemu przy 
jacielowi i znakomitemu żeglarzowi.

Telegram kończy się zdaniem: — 
„Niech żyje „Polonia" i „Belgica".

Aresztowanie
SIOSTRZEŃCA TROCKIEGO

LONDYN, 28.6. Reuter donosi z Mo 
skwy, iż aresztowano tam siostrzeńca 
Lwa Brcinsteina - Trockiego, dyrektora 
portu w Leningradzie Bronsteina.

Zarzucają mu sabotaż oraz dopricwa 
dzenie 16 statków do stanu, niezdatne 
go do użytku.

Oprócz Bronsteina został aresztowa­
ny jego zastgpca (kgt. Trófimow.
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Obóz Zjednoczenia Narodowego na Śląsku 
został utworzony wczoraj

Wczoraj odlbył, się w Katowicach 
zjazd diaiaia^y epólc-cznych i ipofitycz- 
to(y)cih z całego Śląska cdlem ipowotaaia 
dio życia Obozu Zjednoczenia NamPdr- 
wago. Zjjaizd odbył się w wielkiej auli 
Śląskach Zakładów Technicanyicb przy 
ofllbrzymuim udziale uciae&tniików.

Na zjazd przybyli szef OZN pułk. 
Koc w towarzystwie kierownika sekto- 
ru miejskiego preziydenta Stiarzyń-
eJkdego.

Zjazd iroiz|poc®ął się o godz. 17. Webo 
dzącyoh ma sailę wojewodę Greżyń- 
'fcięgio, ipufik. Koca i pretz- Starzyńskie-

Przemówienie pułk. Koca
Obywatele!
Pierwsze miesiące budowy Obozu Zjedno­

czenia Narodowego wkładają na mnie tace 
obowiązki i tyle pracy, że nie mogę w tej 
początkowej fazie prac organizacyjnych brać 
udziału w regionalnych zjazdach naszej 01- 
ganizacji. Mimo to, uczyniłem wszystko, aby 
nie pozbyć się radości pobytu wśród Was, o- 
bywatele ślązacy! (Oklaski).

Śląsk — ta prastara ziemia polska, najdłu­
żej od Macierzy oderwana, a zasługą Ojców 
Waszych i Waszą zachowana w wierności 
Ojczyźnie — jest sercu polskiemu szczegól­
nie droga i umiłowana.

Dzieje walk Waszych o herodowe oblicze. 
Śląska, ostatnia karta tych walk — powsta­
nia śląskie— to najpiękniejsze karty wielkiej 
historii zmagań aię Narodu Polskiego o wol­
ność i wielkość Polski. Dla całej Polski są 
one nie tylko wspomnieniami bohaterskiej 
przeszłości — są one żywym przykładem, co 
może sprawić karny duch ludu polskiego, są 
wielką nauką, gdzie należy szukać źródeł si­
ły polskiej i jak przyszłość Narodu i Państwa 
budować.

Śląsk w wielkiej rodzinie różnych dzielnic 
Polski ma wyraźny charakter dzielnicy prze­
de wszystkim robotniczej. Robotnik śląski 
budował wielkość gospodarczą śląska — ro­
botnik śląski powołany jest, aby stał na stra­
ży tej wielkości i aby znaczenie śląska dla 
Państwa gruntował (Oklaski).

Dlatego wśród Was właśnie chcę powie­
dzieć o liniach kierunkowych sprawy robot­
niczej w Polsce.

Musimy prace nasze jednocześnie i harmo­
nijnie rozwijać w dwóch zasadniczych dla 
sprawy kierunkach:

1. Musimy wiedzieć, jak chcemy zmienić 
i kształtować stosunek robotnika polskiego 
do warsztatu pracy, Narodu i Państwa, tak, 
aby ten stosunek uspołecznić nie według ob­
cych , nam wrogów egoizmu klasowego.

2. Musimy dalej wiedzieć, czego żądać bę­
dziemy, aby uspołecznić stosunek do spraw 
robotniczych tych czynników, które byt robot­
nika polskiego poza nim kształtują. ____ Ł

W pierwszym zakresie sprawić mamy, aby u/ważać należy za ■imponującą rewdę tę-

go w państwie jest zależna od jego poczucia 
narodowego i państwowego oraz od jego or­
ganizacyjnego zjednoczenia.

W ramach Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go rozpoczynamy wspólną pracę o lepsze ju­
tro dla całego narodu i państwa —i z nie­
złomną wiarą w jej powodzenie. (Huczne, 
długotrwałe oklaski).

Po pnzemówweniu swym pułk. Koc o- 
głooil nominację władz Okręgu ślą- 
sikiegK) Obozu Zjednoczeń."® Narodowe­
go. Do prezydium Okoręgiu powitał 
pułk. Koc "łaatępują^e osoby: mairszia* 
tók Karol Grtasik — prezes,. senator 
Kornika Rudolf — wróeipreizee, ‘ tanator 
Gnajag Michał — ^cępreiaes, p°sel Pa- 
larczylk Karol — wiceprezes, Karadona 
Jani, maiuicizyciel — sekretera, mgr. Ko- 
iraiszęwski Czesław — zaist. sekretarza 
Kowalczyk Tomasz — skarbnik, dr Ma 
zurkdewićia, zast- eikiairbmilka. ŁawMcy: 
poseł Fesser, dr Dąbrowski Wfodzi- 
mienz, dir Kujawska Mami®, dyr, K-u- 
dll'j°ki, poseł Kubik Paweł.

Liczba czlonlków Rady nomdnowia- 
7»y|ctti przez ipułk. Kocia; slkiładia się. z 85 
osób, komisji irewiayjmej z 3 osób.

Z Ikolei zabrał glos pirezydemt Sta­
rzyński oraz mansz. Grzesik, który od­
czytał rówmież rezolucję programową.

,go powa/tato oklaskami. Zja-zd otworzył 
marszałek Sejmu śJląskiieiglo Karoli Grze 
gik, który powitał jedcwzeónie pir^y- 
byłyich. ' -

OdęiziytaPia depesz bołdoiwmiczych do 
Pana 'Pirezydentia Mościckiego, Mar­
szałka Śmigleg0 - Rydz®, premiera 
Składfcowisikiieigioi, Piryimasa Hlonda li 
biiskuipa Adamijkiegio wysiłUichadii zebra 
ni,stojąc.

Po odcizytia®Au depesz taibrai glos 
ipuillk.. Koc, który wygłosił następujące 
przemówienie:

robotnik polski nie czuł się tylko techniczną 
siłą roboczą, ale aby stał się świadomym 
współtwórcą gospodarczych i moralnych 
wartości Narodu, — w drugim mobilizować 
cych naw wzorów egoizmu klasowego, 
całego społeczeństwa, aby wspólnym, plano­
wym wysiłkiem stale i wytrwale poprawiać 
warunki, w jakich żyje i pracuje robotnik 
polski. (Oklaski).

Oba te zadania mogą być dobrze wykona­
ne tylko z- najżywszym udziałem samych ro­
botników. Siła i znaczenie, świata robotnicze­

Wszyscy uczestnicy zlotu sokolego 
zjechali już do Katowic

Wczoraj kilka specjalnych pociągów 
przywiozło do Katowic resztę uczestni 
ków Zlotu. Jako pierwszy przyjechał o 
godz. '4.35 pociąg z Przemyśla z soko­
łami z całego okręgu przemyskiego, 
zaś pół godziny po nim pociąg ze Stry­
ja. Z niecierpliwością oczekiwała licz­
nie zebrana, mimo wczesnej pory, pu­
bliczność, przybycia pociągu lwowskie­
go, który przyjechał z półgodzinnym o- 
późndeniem. Następny pociąg przywiózł 
sokołów z okręgu stanisławowskiego.

Sokołów witała na peronie hymnem 
sokolim orkiestra, zaś zebrana publiaz 
ność urządzała wysiadającym z pocią­
gu sokołom serdecznie owacje.

Przybyli sokoli ustawiali się przed 
dworcem, po czym po złożeniu swych 
bagażów, na oczekujące ■ auta ciężaro­
we, udali się do wyznaczonych kwater.

W godzinach po południowych odby­
ły się na boisku Pogoni próby ćwiczeń 
Altowych.

Chociaż sokoli ćwiczenia ponidizial- 
kowe potraktowali skromnie jako „pró 
bę“ i ostatni szlif przed głównym wy­
stępem na publicznym popisie we wto­
rek, całość przeprowadzonych ćwiczeń

żyzny fizycznej Sokolstwa.
Widać było, że ćwiczący musield się 

solidnie napracować i to przez dłuższy 
okres czasu, aby opanować trudne, nie 
jednokrotnie nawet bardizo trudne ćwi 
czenia zlotowe.

Próby poniedziałkowe dowiodły w ca 
łej pełni, źe praca hajd - wychowaniem 
fizycznym w Sokole, prowadzona jest 
systematycznie i racjonalnie, a rezulta 
ty tej pracy są godne najwyższej po­
chwały.

Zamknięcie „Odnowy**
ORGANU FRONTU MORGES

Sąd . okręgowy w Wairsiziawiie na po- 
.siedłzeKiiu w dniu 23 czerwca nb. po 
'wysłuichatou iw^iodku, (prckuiratoiria po­
stanowił na Zasadzie airu 30 dekretu w 
przedmiocie tymcziasowyicib. przepisów 
praisorwydhi z dn. 7 liutogo 1919 roku za- 
wtiiesić cziais-opiismo „Odnowią? wycho- 
diaące w Warszawie.

„Odnlcwia‘‘ była origamiem ii w 
Frooltłu Morgę®.

Od trtzerfh d®& “i® wychodzi również 
°i|gan ■ konserwatystów „Czias“.

Doboszyński stanie pc równie
PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH
KRAKÓW, 28.6. Jaik już donosiliśmy 

w procesie inż. Doboszyńskiego ława 
przysięgłych jednomyślnie odpowiedzią 
ła przecząco na pytania, formułujące 
popełnienie według opinii prokuratora 
przez oskarżonego przestępstwa. Prze- . 
pisy kodeksu postępowania kannego, 
obowiązujące W sądach przysięgłych są 
następujące.:

Art. 427.. Przysięgli rozstrzygają za­
dane im pytania według sumienia, na 
podstawie dowodów przestawionych .. 
na rozprawie, uwzględniając z jednako 
wą uwagą okoliczności przemawiające 
na korzyść jak i niekorzyść oskarżone­
go.

Art 436. Trybunał może bez dopusz 
czeńia stron dó wniosku uchylić uchwa 
łę przysięgłych i przekazać ' sprawę do 
ponownego rozpatrzenia na najbliż­
szych rokach, jeżeli .jednomyślnie uzna 
że przysięgli niesłusznie odpowiedzieli ■ 
potwierdzająco lub zaprzeczająco na py 
tanie co do winy.

W sprawie inż. Doboszyńskiego try- . 
bunał sądzący. skorzystał z art. 436 k. 
p. k. i uchylił uchwalę sądu przysię­
głych, postanawiając równocześnie za­
trzymanie inż. Doboszyńskiego w wię 
zieniu. . ’

Sprawa. znajdzie się wobec tego jesz 
cze raz przed sądem przysięgłych w in­
nym składzie. Jeżeli drugi z kolei sąd 
przysięgłych wyda większością głosów 
werdykt uwalniający, wówczas trybu­
nał sądzący może tylko wydać wyrok 
uwalniający. Drugi werdykt jest bo­
wiem dla trybunału obowiązujący.

Troska o robotników
W SOWIETACH

Dziennik »,Za Miustrialiizację" opo­
wiada o warunkach mieszkaniowych ro- 
botndlktów, zatrudnionych w kopalniach 
„CizerwoPy Pażdzńemilk'* na Północnym 
■Kaiulkiaizie.

Kopalnie zaczęły pracować, zaori 
wybudowano mieszkała robotnuicze. We 
dług planów do ' dnta T styiozMa r.b. 
■miało być Wkońozoayicih 5 dużych do­
mów' mieszkalnych. W nżeczywistościi 
ukońazKMio -tylko jeden. Dwa inP« domy 
eą w ibudbwiet a pozostałe dlrna nawę* 
nta zaczęto.

Lecz i jeden — jedyny wykończy 
dom nie nadaje się prawie °o użytikiu. - 
Nie ma przy nim ani szopy, a”! piwni­
cy. Węgiel 'leży wi IkPpaidh .koło domu. 
W mieszkaniach nie ma a”d kanalizacji 
a®i wodociągów. P° wiodę trzeba oho*. 
dłzńć pół kilometra. Natomiast, gdy pa­
da deszcz, wi wielu mieszkaniach wody 
jest aż .ta idlużo. Tynk wiali się ze ścian 
i sufitowi, farba/ sclhicidzi z podłógi. W 
domu tym mięsaka ją lokatorzy aatfedwje 
«d tygodni®, lecz cały,budynek wym 
ga już foapiltiallceigo remont0-..

GUY DE TERAMOND.

R EK
t5). ------

— ...którą powierzono mi jedynie dla­
tego, że tyś o to prosił. I co ja tam mam 
robić? Paradować i zabawiać fińskiego 
generała! Obrona Ojczyzny me wchodzi 
tu w grę, wolę więc dotrzymać słowa ko 
biecie, która da mi szczęścia. Jeżeli od­
rzucenie misji na „Generale Dąbrow- 
skim“ równa się dymisji, poślę ją jesz­
cze dziś!

— W takim razie nie przekroczysz 
Więcej progów tego domu! Jeżeli popeł­
nisz to tchórzostwo i nie przyjmiesz 
misji, aby nie rozstawać się na kilka ty­
godni z Bellą Hunde, możesz uważać, 
że międizy nami wszystko jest zerwane.

— Dałem słowo, muszę go dotrzymać.
' — Zastanów się... Nie mów teraz nic
Więcej... Jesteśmy obaj wytrąceni z ró­
wnowagi. Nie mówmy nic decydujące­
go i nieodpowiedzialnego. Rozważ sytu­
ację, &dy się uspokoisz. Wiem, że nie
znotbisa mi tego wstydu i zmartwienia

I N ¥
i nie zrezygnujesz z tego, co jest two­
im prawdziwym obowiązkiem...

Ryszard Karski zmienił nagle ton. 
Zdawał sobie sprawę, źe nie można do­
prowadzać do ostateczności człowieka, 
którego namiętność zaślepia aż tak da­
lece, że poprostu traci świadomość rze­
czy. Należy raczej przemówić mu łago­
dnie do rozsądku, i w ten sposób dopro­
wadzić przynajmniej do kompromisu.

Może zrozpaczone spojrzenie ojca wró 
ciło Januszowi rozum, Może też w duchu 
cofnął się przed zerwaniem z tym oj­
cem, któremu zawdzięczał i z którym 
przez wiele lat łączyła go miłość i przy- 
wiązanie. Szepnął teraz tonem, pozba­
wionym już zaczepności:

— Nie zrezygnuję nigdy z Belli, oj­
cze.

Nie wypowiadając ostatecznych słów 
które mogłyby doprowadzić do. zerwa­
nia, uciekł do. swego pokoju.

Ani o®, ani pułkownik nie zauważyli

Wandy, która wyślizgnęła się z gabine­
tu, gdy tylko odzyskała równowagę po 
tym dziwnym letargu, w jaki pogrąży­
ła ją gwałtowna kłótnia ojca ~ż synem. 

Młodzieniec chodził teraz wzdłuż i 
wszerz swego pokoju. Wanda raptow­
nie otworzyła drzwi i wyrzekła podnie­
conym głosem: >■!

— Januszu, muszę teraz koniecznie 
z tobą pomówić!

— Wando — szepnął. — Tyś dysza­
ła?

— Byłam w gabinecie ojca... Wyście 
mnie nie zauważyli... Słyszałam całą wa­
szą rozmowę.

Podniosła ku memu zbolałe oczy.
— Januszu — błagała. — Nie zro­

bisz tego, co mówiłeś w gniewie— Nie 
możesz tego zrobić. Ty... z twoją prze­
szłością! Ale wiem, że tego nde zrobisz! 
Byłeś po prostu dotknięty inicjatywą 
ojca... Ojciec chciał jak najlepiej .„

— Nie miał prawa tak postąpić! — 
krzyknął Janusz, ponownie rozgniewa­
ny.

— A ozy ty miałeś z nim prawiot, tak 
ostro mówić? Zresiztą ja nie powinnam 
osądzać, który z was ma rację. Myślę

tylko, że złamanie twojej kariery było 
by strasznym ciosem dila wszystkich. 
Kochasz, Januszu... Cierpisz...

Zatrzymała się na chwilę, śmiertel­
nie blada ze wzruszenia, poczym doda­
ła prawie niedosłyszalnym szeptem:

— Kochałam cię, Januszu. Czemu 
miałabym to ukrywać przed tobą? Sam 
wiesz zresztą o tym. Teraz rozumiem, 
że dla mnie wszystko przepadło, pragnę 
więc, abyś ty przynajmniej był szczę­
śliwy ! Mam dosyć przywiązania do cie­
bie, aby ci' życzyć, byś był szczęśliwy, 
nawet przy boku innej...

— Wando! — szepnął Janusz, głębo* 
ko wzruszany, gdyż po raz pierwszy po­
znał głębię uczucia, którym wzgardził.

— I dlatego, że pragnę jedynie twe­
go szczęścia, błagam ćię, abyś nie łamał 
sobie życia. Gdy będziesz spokojniejszy, 
Eroizumiesz, że mam rację. O cóż wła­
ściwie chodzi? Nie potrzebujesz zrywać 
z narzeczoną, tego nikt od ciebie nie 
wymaga.

— Wando, ty nie możesz zrozumieć..
— przierwał Janusz z rosnącym niepo­
kojem.



Nr. l7f> „KURJER ZACHODNI ’ wtorek 29 ozenwca 195? r-okg.

ZADAMY SILNEJ FLOTY WOJENNEJ
RozpoezęljAny osiemnasty rok naszej 

ipracy na moirizu- Siizdeimniaście ubieg- 
lych llaft przeszło w znojnym, wytrwa­
łym tinudzie <uad aaigośpodiairowaniem 
naszego wybrzeża., ®ad budową pontów 
i baizy dila naszej ®toire<kóej siły zibroj- 
imej), nad zorganizowaniem obrony te­
go iwybnzefźa — eto jednak prawie nie 
•anóbiliśmty dla obrony naszógo morza, 
naflząj wiptaośca -morskiej, która, wiemy 
do -wszyscy, -musi mieć za tobą 6'i<lne 
ebnojm© ramię riie tyllko w ipnomłeanr 
iziai^ąigu dkW eintylierii radbuzeżnej, 
ale bera, dłatteko na otw-ai.itym morzu, na 
wszyi-ltkich saJiałtaicŁ statlkllw Ihandto- 
<wym, płynących do Gdyni..

Dziś m«eiiimy sobie powisdiziJeć, że na- 
toał już czas roupocizęciia planowej i 
ciągłej rozbudowy naswej floty wojen­
nej, manny już bowiem dflia niej bazy, 
mamy wys-koton-y pe'rso”eil, mamy po- 
Dnzdtoe Utriząialzenua dla jej utrzyma nto,

Poazątek tworizenta ifiarytucuki wojen- 
nej w Odir-odroo^ej Polsc-e datuj© się w 
1918 rokiui, a więc na djwa lata przed 
nbjęctom wiylbnzeiża m-cirskieigo, Wów­
czas już na ntoiiłtez I. Mcirszanka iPolsk-i, 
Józsefa PifeudekięgO, ściągnięto z ma- 
ryinairek zaborcayclh oficerów, podołtóe 
rów i marynairay — Polaków, tworząc 
Ibadtoę, fctónaj izaid:ć»:-iiem było pzygoto- 
wetć i wyEtzkollć personel dla ptnz-ysz- 
łyjch ipęfektoh cftipęt-ów woje®ny<ih.

Zjadanie to zostało -wykonane. Na- 
tyicŁmrast po objęc iu proeiz Poifckę wy- 
braeża — Mairy®cirka woj-em«‘a stanęła 
to słinżby na morzu. W rok -późn-iej 
zrastają aakwpton© pierwsze “wicz-ebne 
oknęty — Ikanianitir-ki; ^Komendant Pjl- 
sudfikiF i ^Getenail Haillen11 oratD brair 
ł^ry: „CzaijfcaF, .JasMółika*1 ;;iMewa‘‘ i 
^Ryibiluwa*1, jaik ró-w®“ież pr-zćijęte — 
przyznane oam przez Radlę Ambasado­
rów — 5 tonpedofwców: „Kaszub11, .yMa- 
zua-** JClrBkowiafc.**, ; yK^jiawuak1* i 
,*Bodlhalliara;io“. Ta szkólnia flota, uzu- 
pałniio®a pnzez terateportowoe ,,Wairta‘* 
i „WiillW1 prizebr^talła aż dio 1926 r.

Tymczasem Maryneirfca Wojenna zdo 
bywa już własny port worecny z 
wstelkitoi uirządizetoaimi, zakładami, mar 
gazy®aimd i wairsztatemi — ikornitozmymi 
dla obsługiwania floty ouaiz doate-tecz- 
irnie łiiezmą kadrę wiyszlkioltcaych ofice­
rów, podołfócerów i mairynairay. Wów- 
-oaas to w -początku 1926 r„ rozpoczęto 
budowę bojowych okuętió’’’’ Floty. Ko­
lej® zrastają zamótw«one na stocz®iach 
firemcugklah kraotrtonpedowice: ..Wfcher*1 
ti „Bunzja!1 omas trzy łodzie podiwodhe: 
„Wilk1* „Ryś1* i ^Żbiik1*. Okręt,y te ko­
lejno weseliły w s-kład Floty w ciągu 
tazeich naetęp®yc(h lat, razem z nowo- 
zjakiuipiomiym żaglowcem ®zkofcym „Is­
kra11, który od tego ozas» rok rocznie 
odbywa dail-ektie podróże oceaniczne z 
pedchoirążymi Mairyniairki Wojemnej.

TiaJk powstał zacizątek naszej Floty 
bojowej, którą Marszałek Józef Pił- 
eud|£ki przywitał stówami; „Początek 
rozbudowy Ptofektiej Floty. Wojennej 
jeist najlepszą, rękojmią rozwoju _ mo- 
terstwoiwęgo Państwa i kwitnącej _-po- 
myślności Nairodu1*. Jednocześni© okrę­
ty starej floty ćwioziebnej zaeeynają 
«ię steingeń. Wymaga to ich zmtany. Ko­
lej®© ubywają ze -składu Floty cztery 
Stare tra-ulery, ma Ich zaś miejsce ®ama- 
wiia Mairynairka Wojen®® nowe cztery 
okiręty o tlyclh samych naizwacb. Treiu-- 
fery te zraktaiją wykonanie ®ai stoccróath 
krajowych piitez warsztaty Marynark-i 
Woj©janej w Gdyni i -Państwową Stocz­
nię Modlińską.

Najwięcej jedriak natdoścd i tod-ziei 
aa przyszłość eiaezej Mairynaaki Wojen 
niej pnzytotfta nam ostatoi© trzy łata, 
w latach jyidh — 1934 -r- prey®c-sii za- 
mówiitott© na sfoozni fnamtcWskiej — sra-

wtacza min O. R. P. ^Gryf1*, rek 1935 
— założę®”'© na etciriz®iailh ainigietakidh 
dwóch u . .1.
koatortorpedowtów —___ _ ____
i ^Błyskawica", rok ®aś 1936 — budo 
wę dwóc łodzi podwodnych w Holaediii. 
Jedna z tydh łodzi, a mianowicie: 
,,Łódź podwod®a im. Marszałka P>ł- 
euriśkitógió1, bud«je się z pieniędłzy, ze­
branych pozer ąpoteozeństwo na „Fun­
dusz Obr orny Morskiej11 oraz z fundu­
szów', zabranych popnzednto przez Woj­
sko i Marynarkę Wojenną.

Midiiicniy. złożone na te® cel, stwierdiza- 
ją niezbicie, że wtolnr obywateli Rze- 
czyipogpoteęj rozumie już diz^ś koniecz­
ność potsiadąuŃa jsiUnej iftoty wojennej, 
kltórCij ietnieniie i dalsza rozbudowa jest 
źródB^m .pokoju j dobtóbytiui, a jedno­
cześni© dowodem potęgi Połski. Z -wy- 
mienionych Okrętów ORP. „Girom*1 jaż 
został wiykończoniy i wcielony w skład 
Floty.

Wadziimy więc-., że lato, ostatnie przy

nowych, wuęlkiszych jeszcze stiwieirdiziió, że ftota się pbwteks.za- l?cz 
jedoiwtów — O- R. P. „Grom1* rozbudowy ła Ti'^ęi‘e>t'v nie je&t

’ Łetónś ’•’■ ■ y órzcib Pdiisfcti ąjpca-i^woiwęj 
ióuiciują< wuiąz, jeszfize wiytonujeimy ty 
le, ile możemy, na© zaś tyła, tle musimy. 
A tymi izaseim świat cały wszedł już od- 
daiw®a nia drogę intensywnych zbrojeń, 
•mie oglądając się na możfliwoścó, le<E 
mając jedyni® j wiyłajcznie jedo, nieu­
błagane hasło: Musimy zbroić się ko­
sztem ńajwiększydh wysiłków, bo ina­
czej 'i®nii ®ias wyprzedzą.

A najlepsizym sipnaiwdiziiianieim zbrojeń 
zawrze 'była i będzie rozbudowa mary- 
nairek wojenniydh. Jak ta rozbudowa 
przedstawia się w okresie od wojny 
światowej ?

W ndku poprzedzającym i w .początku 
woj.nty w© wgayjsrjkicih mairynaokiaich ra­
nem buddtwa®© rocznie około 200-000 ton 
okrętów iwojen>niy|:lh. P® wojnie, za- 
•wid)ziięc®ająe Ikónferoncjoim, zmieirzają-

SILNEJ FLOTY WOJENNEJ1 
I kolonu;

Socjaliści francuscy
żądają ograniczenia praw senatu

„Populabe*1 egłesił tireść rezolucji, o- 
pracowaeiej przez Bluma ora® sekreta­
rza generiaiŁneigio partii aocjal-isbycznej 
min. Paul Faure, Ikdóma ipwzedffożona 
będizie do uchwalenia koinigresciwi stiren 
nitotwai, który zbtorse się w końcu lipie 
w Marsyillii.

Najważniejszym punktem ir«zal»zji 
jest •wysunięcie posMeto, żądającego

cym do zalhiamowamia zbrojeń, produk 
cja równia ćokolwtek spadla. Jedypte 
w roku 1926 osiągnęła cyfrę 230.000 
ton.. Od tego czasu zaózęła zn®wiu wzra- 
stó I oto wiidlzimy, że w -ositatntoh pro- 
guiamaiah uofflbudowj7 filat, w okresie 
tiruecihtetnim, sium-a oglJ^ego tonażu się- 
6‘lęiga 1.000.000 .te®, <«ylłi 400.000 t. nom 
nte. Tatóe-j cyifiry jeszcze dotąd nie by­
ło, a ten raptowny skok ®ię wróży by- 
najmnitoj ciastrojów pcikcjcwyeh.

A teraz przepteiśmy s’ę ®a teren naj­
więcej nas initeireeuijiajcy: Ba Morze Bał* 
tyduie-

W rozbudowie flot baillliyic-kich przo­
dują Niemcy, których osiatoi program 
wynosi .razem 145.000 ton.

JDwgą z fcotei jest flota Z. S. R. R. ' 
Ustałem© tokłiadnóejszyich dain-ych co 
do .programu jej rozbudowy jes<t bairdz© 
t«rud®'e, bowiem Sowiietty nf© podają w 
mci izciikach danych tótojalniyich. To też 
w tym wypadku musimy się zadowolić . 
cyfrą pnzyipuszczałną, która niewątpli­
wi© wnosi ikiiftkiadtoiesiąt ty®:ęcy ton,

Flota szwedzka zajmuje w* tym szere­
gu trzepie miejsce. Jej progiraim wynasń 
ogółem 14.850 to®.

Na czwartym miejrou izaledwie znaj­
duj© się macy-wiarka poiblką, która bu­
duje razem 6.300 ten- (nie licząc ORP. 
,,G<ricm‘‘), programu rozbudowy na 
przyszłość tot.yicihti-ias r-i* ma. I wresz­
cie -cętatoja. w eseceigiu jest marynarka 
Estonii, buddij?) a 3 lodzie podwodne o 
łącznej wartości 1710 ton. 
wyicih doków nie Łnudują.
wiyicili clh.iiejw nie budują.

Z dlanyidh powyższyicth wódlzińmy, iż mi- 
mob zdawałoby się, ipoważnych wysił­
ków w kdertaT.P uizuipeiłfntietoa naszej 
fiuty — Rofeka nteeiety kroczy jeszcze 
fia końcu większych państw bałtyctak.h, 
acdtolwiek jej m-oicainstwowe stanowi- 
sko w Łireir-egui państw e-itoipeijsiki^lh' i per 
■łożenie polliityiczne wymaga, by weszła 
ze swą mririsiką siłą zbrojną na jedno z 
czołowych miejsc na Bałtyku.

A wsizyijitikoi dlatego. że robimy co m© 
żerny. Ti neba oitinzą-rąć się z tych za­
sad, nadfezeĄ już bowiem najwyższy 
czas, kiedy itiała Ftóska win®a zawołać: 
(Żądamy silnej Floty Wojennej!

KRÓL KAROL II
wychowawca młodzieży rumuńskiej

Ojciec św. wstawia się
ZA BASKAMI

Podfeekin&tairiz stawi kairdiynał Pace® 
rwysłał w iandietąiiu paipieża Piusa XI. de­
peszę do arcybiskupa z Toleda z pr 
bą, eiby ten totonwenjował <ui gen- Frań 
co o łbuimaPntairne iproweldzieiniie wojny w 
lr®jiu Basków, gdizie ietylko dltohow ień 
etiwa, liectz taftlżs i cała luidt łość .cddame 
są Kościołowi katołkkóemu.

Interwencja Ojca św. ma nze^z Bsr
®ków nastąpić miała ®ta piośbę katol''--
Łów fnanc^sEichu

Król Kairol II wychowuje osobiście swego 
syna, następcę tronu Rumunii księcia Micha­
ła. Otacza syna swego me tylko gorącą miło­
ścią ojcowską, ale najstaranniejszą opieką, 
czuwa wid kształtowaniem jego umysłu i cha­
rakteru, kierując wychowaniem i wykształce­
niem siwego jedynaka. Wśród zabudowań pa­
łacu królewskiego w Bukareszcie jest szkoła 
średnia, do której uczęszcza książę Michał, 
zasiadając na jednej ławie z synami rumuń­
skich adwokatów, chłopców, oficerów, robot­
ników i kupców. Należy książę Michel do har­
cerstwa ruimuńsikiiegci, jest zwykłym szerego­
wym, w szeregu wykonywlił przed Panem Pre 
zydemtem Rzeczypospolitej i królem Karolem 
II wszystkie ćwiczenia gimnastyczne i har­
cerskie, które produkował dziesiątek tysięcy 
młodzieży rumuństóej aa bukareszteńskim 
stadionie podczas pobyto Prezydenta Rzeczy­
pospolitej W Rumunii.

Wychowanie swego syna sprzągł bowiem 
król Karol II z wychowaniem całej młodzie­
ży rumuńskiej, z wielkim ruchem odrodzeń- 
czym tej młodzieży. Ruchem tym król Karol 
II sam kieruje, sam go również stworzył, na­
dając mu swoistą, odrębną ideokgię i organi­
zację.

Przed pięciu laty rozpoczął król Karol IJ 
pracę nad utworzeniem społeczno-obywatel- 
skiego ruchu wychowawczego wśród młodzie­
ży rumuńskiej, nadając specjalnie w tym ce­
lu stworzonej organizacji nazwę „Straja Ta­
lii" (straż ojczyizciy). Organizacja te prze­
prowadziła przede wszystkim sfedeoowanie

cywilizacyjne Rumunie jest jego hasłem J co 
lem naczetoym. Każdy ze związków, wchodzą­
cych w skład „Straja Tarii" czyni na swój 
sposób w swoim zakresie działania -wszystko, 
dla osiągnięcia celu naczelnego. Sport, krajo­
znawstwo, wiyszkoteme rolnicze, petaca obo­
wiązkowa1 na drogach, czyszczenie miast i wsi, 
odczyty, opieka nad stemcr.imi i niezamożnymi 
— wszystko koordynowane i prześwietlone 
ideą naczelną: — dla Ojczyzny! razem, soli­
darnie, ramię przy ramieniu!...

Już w tej chwili nie ma wioski rumuńskiej 
od monza Czarnego aż do Transylwanii 1 od 
Dunaju do Bukowiny, w której nie byłoby od­
działu „strajerów". Od bąków 6-cióletnich 
do maturzystów, zależnie od wieku, zaintere­
sowań i sił, każdy chłopiec i każda dziewczy­
na rumuńska znajdują dla siebie miejsce w 
organizacji, z dumą wkładając jej mundurek 
i przypinając oznakę żółtego krzyżyka, znak 
„Gtrajarów".

Kierownicy — bo nauczyciele przeważnie, 
przy współudziale opieki rodzicielskiej, a w 
Bukareszcie, przy biurku królewskim sztab 
oddanych sprawie przyjaciół młodzieży pra­
cuje nad kształceniem charakterów blisko 
dwuch milionów młodzieży ‘ w tej chwili już 
Skupionych pod złoto-niebieskimi sztandarami 
„Staają Tairii".
Wielki duch odrodzeńczy opanował Rumunię 

z siłą żywiołu, zapał wspomagany jest mądrą 
i rozważną decyzją króla-, który w szeregi 
„Straja Tarii" postawił dziedzica tronu Ru­
munii, sam stając na ich czele, &
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UROCZYSTOŚCI „TYGODNIA MORZA” 
rozpoczęły się wczoraj w Zagłębiu Dąbr.

Uncsczystośca „Tygodnia Morza" k có­
rę trwać 'będą od dn. 27 bm. do 4 lipca 
rozpoczęły się w Zagłębta Dąlbrow- 
dk&n wczoraj.

W SOSNOWCU
tPiHzed godia. 19 zaczęła się gronnadznć 

liuidiność **a pięknie tudekorowanym 
p:ucu 11 Listopada przed! dworcem, by 
wzfeć udział w inauguracji Tygodnia 
Morskiego.

O godz. 19.20 przy dźwiękach Hym­
nu Narodowego wciąginiięto sztandar 
na maszt, doekonaile imitujący maszt 
okrętowy, na którym zaiwieszicno w 
wielikiej ilości flagi polskie i państw 
(nonsfeificŁ.

* Następie na mównicę udekorowaną 
oznakami LMK, oraiz napisem ,,B udu- 
(jenny łódź podwodną im- Marszałka 
płeudUkliago11 wszedł prezes obwodu. 
LMiK dr Kucharski, który w pięlknydh 
(Ełowadh 'przedstawił tznaiozeniię morza 
dla Pictoi jako jedynego ok®a na 
świat), IwiSkaizując jednocześnie. że 75 
proc, niasmęgo ekAporita przechodzi 
przez Gdynię i Gdańdk. Omawiajajc 
z koflled wiaiźniość floty wiojenP^j dla 
pańsrtiwian zafcońiciziył swe przemówienie 
ofaraykiem; ,^Nieoh żyje morska mocar­
stwowa Poilteka".

Odegraniem Hymnu Narodowego z°- 
stała zaktońCzoma inauguracja Tygod" 
toa Morza.

Wńocizionęm (koneeinborwały orkiestry 
Hulczyńskiego i klop. Wiktor.

W uroczyistaścuaicŁ wczorajszydi 
wzięli udtóał również prezdstaw.cieie 
władz z p. starostą Kęd!®ie>rsknim.

Dzisiaj o 9-30 zbiórka organi-
fflacyj iprraed Ratuszem, ślkąd nastąpi 
przemairS” d« kościoła parafialnego na 
nabożeństwo. ,

Ro nabożeństwie poiwiilćit przed Ka- 
ibusztigdzne nastąpi trawm-isja iprze™ó- 
wLeaiiia P. Prezydenta R. P- 1 g«n- 
Sosnkowsldogft- a następnie przemarsz 
rproed dworzec, igdwfe nastąpi zte-e- 
ni® wieńca przed płytą Nieznanego 
Żołnierza.

W DĄBROWIE
O godz. 19 ozwały się w mieście sy­

reny fabryczne, oznajmiając początek 
uroczystości. ,

Plrzed pomnikiem Tadeusza Kościu­
szki podniesiono na maszt flagę, a or­
kiestra odegrała Hymn narodowy.

Do zebranych organizacyj wygłosił 
iokclicznoścdowe przemówienie jeden z 
członków komitetu, po czym orkiestra 
odegrała kilka utworów. _

Dalszy ciąg uroczystości odbędzie się 
dzisiaj.. 0 godz. 8.45 zbiórka orgąmza- 
cyj, straży, górników, organizacyj poł- 
wojskowych, PCK i in. na tóMfcu 
Magistratu, skąd wyruszy poohod ze 
sztandarami Ligi M. i K. i orkiestrami 
na czele do kościoła parafialnego na

PraciwBicj IWutnlii Wm.
PRZECIW STANOWISKU KS. ME­

TROPOLITY SAPIEHY.
Zarząd Zw. zawodowego pracowni­

ków instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych odtdiriał w Sosnowcu, powziął na­
stępującej treści uchwałę:

„Zarząd Związku zawodowego praco­
wników instytucyj Ubezpieczeń społecz 
nych oddział w Sosnowcu wyraża swe 
oburzenie przeciwko . biskupowi krako­
wskiemu 'ks. Sapiesze za czyn niegodny 
obywatela Rzeczypospolitej.

Wola Głowy Państwa nie została u- 
szanowana mimo, że to jest pierwszym 
warunkiem utrzymania powagi i suwe­
renności państwowej, będącej wyrazem 
siły Narodu.

Wyrażamy głęboką wiarę, że czynni­
ki miarodajne wyciągną odpowiednie 
konsekwencje w stosunku do ks. Sa­
piehy, aby raz na zawsze zapobiec tego 
rodzaju samowoli, która jak w tym 
wypadku rani serce każdego Pdaka- 
patrioty".

RADA MIEJSKA W DĄBROWIE
W nadchodzącą środę odbędzie się

posiedzenie Rady miejskiej w Dąbro­
wie na którym powzięta zostanie u-
chwała protestacyjna przeciwko stano-
Wiekn ks. metropolity Sapiehy.

nabożeństwo, które odprawione zosta­
nie o godz. 9.30. Po mszy św. okoliczno­
ściowe kazanie.

Z kościoła o godz. 10.30 propagando­
wy pochód przejdzie ulicami miasta 
przed pomnik Kościuszki.

Tutaj nastąpi okolicznościowe prze­
mówienie i rozwiązanie pochodu.

O godz. 3 po poł. rozpocznie się w 
parku na Zielonej zabawa, która trwać 
będzie do godz. 21. Wieczorem odbędzie 
się puszczanie wianków, palenie sobót­
ki, gawęda harcerska przy ogni-Ku i 
tańce.

W niedzielę, dn. 4 lipca odbędzie się 
zbtóilka na FOM.

Komitet apeluje do ludności o liczne 
wzięcie udziału w pochodzie.

W NIWCE
W Niwce zebrały się wczoraj o godz.

18.30 miejscowe organizacje na kopcu 
Kościuszki. Po sygnałach syren, hej­
nale kornetów i zapaleniu ogniska, ufar 
mował się pochód, który przy dźwię­
kach orkiestr przeszedł ulicami Niwki.
. Dalszy ciąg uroczystości odbędzie 

się dzisiaj według podanego przez nas 
w ub. wtorek programu.

Uroczystości święta Morza w Niwce 
ściągają zazwyczaj wiele osób z całego 
Zagłębia, a naiwet z dalszych okolic.

Wzywa aię wszystkich ezkmków Zwiąakii 
drobnego kupiectwa i przemysłu chrześcijań- 
skiego Zagłębia Dąbrowsitóegoo w Sosnowcu, 
do gremialnego wzięcia udziału w uroczysto­
ści obchodu Święta Morza w dniu 29 bm.

Zbiórka wszystkich członków w lokalu 
Związku o godzinie 9 nano w Sosnowcu przy 
ułicy Mościckiego K. Zarząd.

fllwsrcis ll-ODólnoiiolsl(iBBii zloln 
OMP. w Warszawie

wach (powitał talk litanie zebraną mło­
dzież iz całej Pofldku*

Następnie °dlbyła się prz«d płk. Jur- 
Gomzecfciowskim defilada, która tr^eiba 
ipodlkneslić wypadła bardzo lirmiponująco 
i byfe żywo ofelastóiiwiaimai pr®e>z publicz­
ność.

W drugiej części, dfaia Zlotu odbyły 
się eliimńnaic-je sportowe i gry na sta­
dionie AKS w panku Paderewskiego.

Bliższe dane ze Złota, w którym re- 
.preirenitowaoe jest również Zagłębie 
Dąbrowskie podamy w jednym z uaj- 
bliiiżsEyicth n,u™eirów.

kronika 7flfiłFRiB

W dtaiii 27 bm. iziostai® dokonance uro­
czyste otwarcie II ogńlllnoipcllskieigo Zło­
ta OMP w Warszawę-

Uroczystość rozpoczęła się mPzą św. 
° godz. 10 na plac11 Mairsizałka J. Pił- 
siudtekieigio.

Przed pjęftmi® uddkoiricwanyim ołta­
rzem emblematami OMP odprawił uro- 
cizysite nabożeństwo ksiądz kapelan J. 
Pirizeiwotźntak. Po Aafcoż&ńetwie d° ze- 
branych w l&ozlbie 5000 otapiaków prze­
mawiał prezes Gł. Zaira. OMJP pułk. J>uir 
Gorzechciwiskj, który w gorących sło­

KALENDARZ DNIA

29
[Czerwiec

Wtorek
Piotra i Pawła, św. Apostołów 
Słowiański: Wyszomina,
Słońca wisdh. 3.117, ziaeh. 20.1
Księżyca w. 22,12, zach. 9.29 

flISTORIA PODAJE:
67 Ukrzyżowanie głową na dół św. Piotra, 

Apostoła, pierwszego biskupa rzymskie­
go i aaiożycaela Kościoła katolickiego 
na ziemi. _ —

1470 Kaizńmierz Jagieill. królem Węgier.
PRZYSŁOWIA:

„Gdy na święty Ptabr pogoda, 
To na równiach znów uroda; 
Ale bćieda na górala 
Zboża upał pwwiypała.

AFORYZMY:
Nic tek nie zraża mężczyzny do kobiety, 

jak powód do wdzięczności wizględem niej.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁOBIE: „Pieśń jej matki".
PAŁACE: „Jadzia".
EDEN: „Miłosne niespodzianki".

------ O(K>------
>< OSOBISTE. P. Alicja Ordonówna. — 
otrzymała dn. 22 czerwca br. na Uni­
wersytecie Jaglelońsikim w Kraikówie 
tytuł magistra filozofii.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU ZW. 
B. OCHOTNIKÓY/ ARMII POLSKIEJ 
z lat 1914—1921 oddział w Chrzanowie 
Członkowie oddzóału Sosnowiec i sekcji 
Strzemieszyce, pragnący wziąć udział 
w poświęceniu sztandaru oddziału w 
Chrzanowie, winni zgłosić się do sekre 
taróatu w Sosnowcu najdalej do dnia 
2 lipca br. między godz. 18—20.
X ZARZĄD ZW. B. OCHOTNIKÓW 
ARMII POLSKIEJ z lat 1914—1921 
oddział w Sosnowcu, wzywa swych 
członków do stawienia się w dniu 29 
bm. (wtorek) obok Ratusza o godz. 9 
min. 30, celem wzięcia udziału w uro­
czystości „Dnia Morza".

Zbiórka członków sekcji Strzemieszy 
ce odbędzie się w tym samym dniu w 
lokalu własnym w Strzemieszycach o 
goidz. 8.30, skąd nastąpi wymarsz pod 
urząd gminny.

Piękna uroczystość
PRYMICYJNA W ZĄBKOWICACH
W niedzielę, dn. 20 bm. w katedrze 

częstochowskiej JE. ks. biskup dr. Ku­
bina udzielał święceń kapłańskich dda- 
kcnom częstochoiwskiego seminarium 
duchownego w Krakowie.

Jednym z wyświęconych kapłanów 
jest ząbkowiiezanin, ks. Klemens Ada­
miecki, który po otrzymaniu święceń, 
w ub. sobotę przybył do redztiny do 
Ząbkowic.

W ub. niedzielę o godz. 11 rano, miej 
soowy proboszcz ks. dziekan J. Pluciń­
ski, w otoczeniu licznego duchowień­
stwa wprowadził pnocesjionalnie do świą 
tyni ncwiowyświęccinego (kapłana ks. 
Klemensa Adamieckiego. Uroczystą su 
mę prymie, celebrował w asyście czte­
rech księży prymiiejant ks. Adamiecki. 
Kościół wypełni-cniy był po brzegi; chór 
■kcśóieilny i soliści wykonali pieśni reli­
gijne z tewarzysizeniem organów i or­
kiestry KPW. Piękne i wyruszające ka­
zanie o kapłaństwie wygłosił jeden z 
kolegów prymicjainta.

Po sumie prymicjusz Jdizielił wsizyst 
kim błogosławieństwa i rozdał pamiąt­
ki, po czym księża i liczni parafianie 
składali prymicjuszowi życzenia.

Do życzeń tych przyłącza się również 
■odakcja „Kuriera Zachodniego".

X OGÓLNE INFORMACYJNE ZE­
BRANIE PODOFICERÓW REZ. Za­
rząd grodzki Związku podoficerów re­
zerwy w Sosnowcu w związku z mają­
cym się odbyć walnym okręgowym zja­
zdem delegatów kół — zwołuje na 
dzień 1 lipca br. o godz. 19 w Domu 
społecznym w Sosnowcu, ul. Żytnia 10, 
ogólne zebranie informacyjne członków 
Kół: grodzkiego w Sosnowcu, Dębowej 
Góry, Pogoni, Środuli, Piasków i Niwki 
Ze względu na ważność obrad przyby­
cie na wspomniane zebranie wszystkich 
członków z zarządami na caele — obo­
wiązkowe.

ROK ZAŁOŻENIA 1826.
NIE PRZEPŁACICIE NIGDY 

kupując pierwszorzędne 
MATERIAŁY

w najlepszych gatunkach, w najmod­
niejszych kolorach i deseniach 

w firmie:

Karol Jankowski i Syn
FABRYKA SUKNA — BIELSKO 

ODDZIAŁ SOSNOWIEC,
ul. 3-go Maja 23. — Tel. 62-479. 
Nowości w dużym wyborze!

Ceny niskie. 2746

25-letnt jubileusz
DYR. J HERDHEBAUT

.jnerainj i 'ministrator i przedsta­
wiciel Rady zarządzającej Tow. kopalń 
węgla Czeladź p. Jerzy Herdhebaut ob­
chodzi jubileusz 25-leoia pracy na ko­
palni „Czeladź" w Piaskach.

Dyr. J. Herdhebaut przybył do Pol­
ski w 1912 roku, by objąć jedno z na­
czelnych stanowisk na kopalni Tow. 
„Czeladź".

Od roku 1931 jako delegat Rady za­
rządzającej i administrator kopalń Cze 
ladź dyr. Herdhebaut dał się poznać jar 
ko dobry gospodarz, zyskując sobie 
szacunek i uznanie wśród pracowników 
Towarzystwa i miejiseoiwego społeczeń­
stwa.

P. dyr. Herdhebaut wrażliwy na nie­
dolę biednych i bezrobotnych śpieszył 
im zawsze z pomocą. Dzięlkii niemu To­
warzystwo pomaga 800 osobom bezro­
botnym, oraz dożywia dzieci w szko­
łach powszechnych.

Działalność' społeczna Jubilata nie o- 
granieza się do opieki nad biednymi. 
Dzięki jego zabiegom Towarzystwo 
wybudowało kościół parafialny na Pia 
sikach, plebanię oraz cmentarz, oddał- 
budynki na szkoły, a ostatnio prowa­
dzi prace .przy urządzeniu Ogródka Jor 
danowskiego dla dzieci.

Uroczystości jubileuszowe odbędą się 
dzisiaj. Rano odprawione zostanie uro­
czyste nabożeństwo po czym Jubilat 
przyjmować będzie życzenia, wieczo­
rem zaś odbędzie się bankiet.

Do życzeń, jakie wpływają dzisiaj 
na ręce Jubilata, przyłącza' się również 
Redakcja „Kuriera Zachodniego".

Wycieczka autokarami
DO JUGOSŁAWII

Polski Touring Klub zawiadamia — 
swych członflców, że w wycieczce urzą­
dzanej autokarami do Jugosławii z 16- 
dniewym pobytem nad Adriatykiem 
może wziąć udział 50 osób, za wspól­
nym zbiorowym paszportem.

Członkowie Polskiego Touring Klu­
bu korzystają z ulgowych paszportów, 
o ile składki za bieżący okres są uregu- 
lowione.

Termin pierwszej wycieczki ustalono 
na dzień 15 lipca. Powrót 9 sierpnia. — 
Szczegółowe prospekty otrzymać moż­
na w gadzinach przedpołudniowych w 
lokalu Polskiego Touring Klubu, War­
szawa, Kredytowa 5. Mieszkańcom pro 
wincji wysyłamy prospekty niezwłocz­
nie pocztą.

Cena udziału w wycieczce wynosi — 
Zł. 325., koszt pobytu .od dnia 19.7. do 
do 4 sierpnia wynosi Zł. 175. Kosizta 

szporbu ulgowego Zł. 50. Osoby nie 
należące do Polskiego Touring Klubu 
płacą za paszport zł. 100.

------ooo-—
X ZNA KI POCZT WE „SOJUSZ­
NICZE". Jak się dowiadujemy, poczta 
polska dla upamiętnienia pobytu w Pol 
sce głowy zaprzyjaźnionego państwa 
rumuńskiego wydaje trzy specjalne 
bloki ze znaczkami pocztowymi. Jeden 
z tych bloków zawiera 4 znaczki z por­
tretem Prezydenta R.P., drugi zawiera 
4 znaczki z MarsizaUkiem Polski Józe­
fem Piłsudskim, a wreszcie trzeci za­
wiera 4 znaczki z portretem Marszałka 
Polski Śmigłego-Rydza. Wszystkie blo­
ki mają u góry herby państwowe Pol­
ski i Rumunii oraz daty: początkową 
i końcową pobytu w Polsce J.K.M. Ka­
rola II króla Rumunii. Bloki te będą 
do nabycia w większych urzędach po­
cztowych w pierwszych dniach li®ca-
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Strajk w cegielni
W ZAGÓRZU

W cegielni St. Urbańczyka w Zagó­
rzu wymówikne pracę robotnikom, a 
to na skutek braku zamówień oraz nad 
miaru wyprodukowanej już cegły.

Wymawiając pracę, właściciel cegiel­
ni zastrzegł, że o ile by w najbliższych 
dniach poprawiła się koniunktura wy­
mówienia były by cofnięte.

Tymczasem wczoraj robotnicy za- 
strajkcwali, domagając się cofnięcia 
wymówień.

Część robotników pozostała w obrę­
bie cegielni, pozostali zaś udali się do 
(domów.

Wija hodowli Mlii iKitowycli
PRZY ZW. STRZELECKIM

W SOSNOWCU
Związek strzelecki sekcja hodowców 

gołębi pocztowych nr. V—139 w Sos­
nowcu przeprowadziła w bież, sezonie 
łotowym następujące loty ćwiczebne:

9 maja br. z odległości 25 km., 
16 maja br. z odległości 75 km. 
23 maja br. z odległości 200 km,, 
14 bm. z odległości 300 km. 
Wszystkie loty odbyły się przy spray 

jającej pogodzie, to też straty są mini­
malne, miano, że sekcja nie rozporzą­
dza starym materiałem lotowym i 90°/o 
lodowanych gołębi to rocziniaki lęgu r. 
1936. Gołębie wracały z przeciętną 
szybkością 1200 mtr. na min.

W tych dniach nastąpi jeszcze lot z 
odlegości 50 km, który będzie ostatnim 
w b. sezonie lotem starych gołębi.

Do sekcji mogą należeć hodowcy- 
członkowie Z. S. z terenu powiatu Bę­
dzińskiego, posiadający zezwolenie na 
hodowlę gołębi pocztowych.

Adres sekcji: Sosnowiec, Mariacka 
14.

Nieszczęśliwy wypadek
NA KOPALNI „MARS“

W podziemiach kopalni „Mars“ w Ła 
giszy wydarzył się onegdaj nieszczęśli 
wy wypadek, którego ofiarą padł ro­
botnik, 42-letni Józef Nowak, mieszka­
niec Łagiszy.

Nowak podczas podpinania wózków 
na pochylni został przygnieciony, do­
znając ciężkich obrażeń.

Ofiarę wypadku w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala.

Fatalny strzał
Z DUBELTÓWKI

17-letni Stefan Gajdzik, służący gajo 
wego lasów prywatnych Józefa Rabsiz- 
tyna we wsi Góra Siewierska, manipu­
lując dubeltówką gajowego spowodo­
wał strzał.

Nabój trafił w dwuletniego synka 
gajowego, Ryszarda, śmiertelnie go 
raniąc.

Mimowolnego zabójcę policja zatrzy­
mała.

----- oOo------
Awantura
NA ZABAWIE

Onegdaj wieczorem odbywała się we 
wsi Siemoni powiatu Będzińskiego za­
bawa taneczna.

Na zabaiwę przybył również bawiący 
na urlopie we wsi szeregowiec jednego 
z pułków piechoty.

Koło północy wynikła między ucze­
stnikami zabawy awantura, w której 
wziął również udział ów żołnierz.

W pewnej chwili wyciągnął otn ba­
gnet, odgrażając się przeciwnikom.

Przybyły na miejsce awantury jeden 
z policjantów odebrał żołnierzowi ba­
gnet i zatrzymał go. Wczoraj zatrzy­
manego przekazano do dyspozycji żan­
darmerii.

------ oOo------
X NA CO WOLNO BĘDZIE PC^LO- 
WAć W LIPCU. Zgodnie z przepisami 
łowieckimi, obowiązującymi na terenie 
całego kraju (oprócz województwa ślą­
skiego), w l/.pcu wolno będzie polować 
na następującą zwierzynę i ptactwo, 
podlegające czasem ochronnym: Sarny 
kozły, dziki, bataliony (od 11 lipca), 
dzikie kaczory (od 16 lipca), dzikie ka 
czki i młode (od 16 lipca), inne ptact­
wo wodne i błotne (od 16 lipca), wilki, 
wydry, kuny d:mcwe, tchórze, łasice,

króliki, jastrzębie gołębiaroe, kre-gulee, 
wrony i sroki.
X CZYJE PRZEDMIOTY? Na polach 
pod Piaskami znaleziono ponzuczone — 
przez nieznanych sprawców kilka bo­

W ostatnich tygodniach odbyło się walne 
zebranie Zrzeszenia powiatowego Związku 
pracy obywatelskiej kobiet w Sosnowcu. Ze­
branie wypełniły: część sprawozdawcza z 
prac za rok obiegły oraz wybory nowego za>- 
rządu. Sprawozdanie poszczególnych refera­
tów Związku pozwoliły zorientować się w ca­
łokształcie jego prac.

Zakres ich jest obszerny, nie są bowiem 
prowadzone tylko na własnym odcinku, lecz 
polegają także na realnej współpracy z inny-

mogród" i t.p.

Z działalności Związku
Pracy Obywatelskiej Kobiet w Sosnowcu

Placówki ZPOK prowadziły intensywną pra
cę w ciągu całego Okresu sprawozdawczego. 
A więc w zakresie opieki nad dzieckiem i mat
ką prowadzono kolonie i półkolonie letnie dla
najbiedniejszej dziatwy, przedszkola, Ogródki 
Jordanowskie, craiz świetlice dla dzieci szkół 
powszechnych. Kolonie letnie zorganizowano 
w Gierałtowicach dla 85 dzieci. Dla innej gru 
py dzieci prowadzono półkolonie letnie, gdzie 
otrzymywały posiłki i spędzały czas pod do­
zorem wykwalifikowanych opiekunek w wa­
runkach możliwie najlepszych — jakie uzy­
skać można w mieście. Ogródki Jordanowskie 
prowadzone przez oddziały w Milowicach i 
półkolonie w Czeladni miały podobne zadanie, 
dostarczać rozrywek i otaczać opieką dziat­
wę najmłodszą. Przedszkola, prowadzone 
przez Związek roztaczały w ciągu roku opie­
kę nad dziećmi, których matki zajęte były 
pracą zarobkową łub z innych względów nie 
mogły mu tej opieki zapewnić w należytym
stopniu.

I wreszcie świetlica przy szkole powszech­
nej nr. 7 dla 70 dzieci pozwoliła itn na poży­
teczne spędzanie czasu w godzinach po połud­
niowych, odciągając młodzież ęd wpływów u- 
licy przez udzielanie miejsca dla odrabiania

Zawody konne w Sosnowcu 
na stadionie Pol. K. S.

Dziś we wtcirffo drndia, 29 bm. na S-.a- 
djomie Policyjnego K. S. w Sosnowcu 
juk Aleja odbędlą się zawody fccone, 
oirigiamóziowaine iprizez pułk artylerii, sta- 
cjonowaniy w Będiziiinie.

Zaiwody te będą dmiża atrakcją dla 
mlieszfcąńiców Zagłębia Dąlbip. W zawo­
dach bćiorą udział ojfiiterowie i szerego-1 
wi oraz ipioiiicija. . '

Siekierą zamordował sąsiada
Ohydna zbrodnia w Sosnowcu

Między Leonem Porębskim a Czesła­
wem Chmunzyńskim, sąsiadami zamie­
szkałymi w Sosnowcu przy ulicy Perlą 
31 dochodziło od dłuższego czasu do 
awantur i kłótni na tle osobistych po­
rachunków.

Jedna z podobnych awantur wynikła 
w ub. niedzielę wieczorem. Epilog jej 
odrażał się tragiczny.

Po kłótni, która odbyła się na po­
dwórzu, Chmurzyński udał się do mie­
szkania. Gdy po upływie krótkiego o- 
kresu czasu wyszedł z mieszkania z

Szajka złodziejsko - pasemka 
zlikwidowana przez policją

Wydział śleidlcsy p. p. w Sosnowcu 
zlikwidował w tyidh drwach szajkę zkr 
dziejak© - ipaseiryką, rekrutującą się z 
mieszkańców kollonii Jlć®ei5ów, kół0 Za­
górza.

Aresatowami zostali Dawid Kotula i 
Edward Płorika, którzy ginaeowali na 
Śląsku;, dicikcmMiac baon sizeceigu kradzie­
ży ©ardeiroibiy. Łuip z wypraw złodriej- 
slbicih (przywozili oni na Józefów1 i sprz® 
dawali gsirdereibę ipaaenkom, które od- 

’• -•» 'y z ódlpowieidinijm .zyskiem 

rów, maisizynę do borowania, oraz wę­
ża gumowego. Znalezione przedmioty 
można odebrać na posterunku policji 
na Piaskach, po udowodnieniu prawa 
własności.

lekcyj, pomoc w nauce, dostarczanie ^epłego 
.pożywienia.

W zakresie innych prac Związku podkreślić 
należy prowadzenie świetlic dla dziewcząt i 
kobiet, gdzie zdobywają bardzo wiele wiado­
mości i umiejętności, które wnosić mogą w ich 
życie indywżdualme i rod.zir.me elementy k»l- 
turafee i estetyczne. Ponadto prowadzono ta­
nie kuchnie, gdzie za minimalną opłatą lub 
bezpłatnie dostarczano posiików bezrobot-

Zajęto sśę reamfigrantami z Francji, którzy 
zamieszkują ziemianki przy hucie Staszic, 
czyniąc starania o dostarczenie im higienicz­
nych mieszkań i udiaeliaijąc pewną ilość obia­
dów w taniej kuchni.

Złożowo do władz administracyjnych memo­
riał w sprawie wprowadzenia policji kobiecej 
na teren Zagłębia; prowadzono szwalnię dla 
kobiet w oddziale milowiiokfm. Dla zdobycia 
funduszów, potrzebnych na prowadzenie prac, 
organizowano różnego rodzaju imprezy, które 
przynosiły zaiwsze dochód dzięki życzliwemu
poparciu społeczeństwa.

Po zgłoszonych sprawozdaniach udzielono 
absolutorium ustępującemu zarządowi i przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu.

Przewodniczącą Zrzeszania powiatowego 
została wybrana ponownie p. dyr. L. Danile- 
wiczowa, pełniąca tę funkcję od kilku lat; 
wiceprzewodniczącym zostały pp.: M. Ko­
nieczna i dr. M. Czarnecka. Na członkinie za­
rządu wybrano panie: A. Bellisową, dr M. 
Wojciechowską ■ Gu rem arową, E. Medwecką, 
T. Matyszkiewiczową, Z. Rzeczkowską, M. 
Rąjzmanową, J. Piwowarczykównę, A. Stel- 
machównę. W skład komisji rewiizyjnej we­
szły pp.: Z. Kaczkowska, J. Obuchowiczowa, 
E. Dominowa, na zastępczynie pp.: J. Wyr- 
wianka i J. Kwiatkowa.

Nowemu zarządowi życzyć należy owocnej
pracy.

W programie zawodów! biegri podo­
ficerów z przeszkodami, lekkie i ciężkie 
zawody oiliioeirów °iraiz ©ry i ipopisy 
siprai^nościi sizeregioiwych.

Nagrody dla zwycięzców ufundowały 
zauiządly miast •zagłęfcłowslkiidh- — P°‘ 
cząłeOc zawodlów o ©oda. 3.30 po 'połu'- 
dnju.

wiadrem po wodę, doskoczył do niego 
Porębski, uzbrojony w siekierę i zadał 
mu nią dwa ciosy w głowę.

Chmurzyński runął na ziemię i 
wkrótce wyzionął ducha.
Zabójca udał się do komisariatu policji, 
gdzie ciddał siekierę i przyznał się do 
zamordowania Chmurzyńskiego.

Porębskiego aresztowano i przekaza­
no wczoraj do dyspozycji władiz sądo­
wych.

Wiadomość o zabójstwie wywołała 
duże wrażenie wśród dzielnicy konstan­
tynowskiej.

•mieszkańcom ofcoliicy.
Paseuikui, którymi są: Janina K°tuła, 

Zofia Obradowa i Jadwiga Walas rów­
nież 'zostały zaibrzymane.

Podczas rewizji, iprzepnoiwad^o^ej u 
naitirizjimiainyclh z^ale.zóono różmeigio 'ro­
dzaju, garderobę, pochodzącą z kra­
dzieży.

Zatrzymane Aoweirwyistiwo" wraz z 
óciwodlaimi rizecwwymi pir®efcaizsció do 
dyeipuzycjii Wydziału, śHeidiiieegio ij> p. w 
Kaitoiw»icaicih..

Otyłość i jej skutki
awalcza skutecznie kuracja w

BUSKU-ZDROJUg
PROGRAM RADIOWY
ZAGRANICA SŁUCHA POLSKIEJ MUZYKI 
I POLSKICH ARTYSTÓW

Po petaych sukcesu ttBaBamŁsjach -weiwel- 
skieh, w fctórych udaiał wzięły radicstacja 
amerykańskie, nfemiecfcśe, dkińdlde i łotewskie, 
aapomdadają rozgłośnie zagrac-Jczne dalsze 
trelnismfeje z Polski. Na adcónfai jednego ty­
godnia transmituje Ameaiyka dwa polskie 
koncerty: dwia 29 bm. z Teatru na Wyspie w 
Łazfeiikaiah suitą tadotwą „Hej ty Wisło" Ma- 
tóaina Rudinidkiego w wykonami Oskiestjy 
i chóru Polskiego Rizffia. paj dyr. G. Fitel­
berga oraz solistów: A. Sztesnińsldej. W. Wer 
mińskiej, J. Poipłarwirikiiego i A. MEehaliowslne- 
go; dnia 30 bm. zaś koncert chcipirjoiwski w 
wyikciniaróu Henryka Sztcanpki. Suitę „Hej ty 
Wisło" bienae również dlo swego programu 
radiowego Cziechostoiwiaicja i Rumunia.. Kon- 
oent SBstampki rangirywegą na płyty rozgłośnie 
iriemiiectóe Dautischlanjdseaidar i Stuttgart, by 
wkrótce nadać go dla swych nietmieekich słu­
chaczy.

HUMORESKI I FRASZKI
ŚPIEWA W RADIO WANDA HENDiRICH

Bandlza miłą audycję przygotowuje Polskie 
Radtó rja 29 hm. godz. 21.10. Będzie to kon­
cert śpiewaczki wileńskiej Wandy Hendrich, 
kltóraz tym r;,zem za<p<rezenituje radiio-slucłia- 
ciziom waso-te huimcreski i fraszki kompozyto­
rów polskich: McmiiusEflCL, NKewóadomskiegą 
Żeleńskiego i innych.

„POGOTOWIE BRYDŻOWE" 
WESOŁY SKECZ RADIOWY

Dnia 29 bm. o godlz. 19 będą mogli spędzić 
słuchacze prey głośniku wesołą chwilę, słu­
chając skeczu Witolda Wairoczewskiiego „Po­
gotowie brydżowe". Dla wszystkich, a spe­
cjalnie dla wytrawnych brydżystów audycja 
ta będzie miała posmaik atrakcyjności.

WTOREK 29 CZERWCA 1937 R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń ,Ave Mania" 6.63 

Na swojską watę (płyty) 7.45 Koncert życzeń 
8.15 Tańce z operetek (płyty) 9.00 Koncert 
9.50 Pcntyfilkatoa Msza św. na Placu Wolno­
ści w Poznaniu z okazji Międzynarodowego 
Kongresu Chrystusa Króla Mezę św. celebro­
wać będzie ks. ksirdynał dr. August Hlond 
Prymas Polski. Kazanie wygłosi ks. biskup 
Józef Gawlina. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.08 „Morze" —■ poranek muzycany w wy- 
.korjiiniu artóestrry wileńskiej 12.00 Muzyka 
(płyty) 13.10 Koncert rozrywkowy 14.40 Za^ 
gadka geograficzna — audycja dla dzieci 
starszych 15.00 Audycja dla wsi 16JM) Pod­
wieczorek przy mikrofonie (płyty z W-wy), 
16.58 Pogadanka 17.00 „Łęczyckim szlakiem"
— felieton Romana Mersona 17.15 Transmi­
sja z Poznania mdędziynarcdcfwej demonstra­
cji przed pomnikiem Serca Jezusowego pod 
hasłem „Bax Christa in regno Christa" 13.15 
Koncert orkiestry Tadeusza Seredyńskiego
18.45 Aktualna pogadanka turystyczna 19.00 
„Pogotowie brydżowe" — skecz Witolda Wa- 
roczewskńego 19.15 Utwaąy skrzypcowe w 
wyk. Józefa Kamińskiego 19.40 Wiadomości 
sportowe 19.50 „Nad brzegiem Bałtyku" Wy­
konawcy: orkiestra marynarki Wojennej z 
Gdyni i chór mieszamy „Cecylia" z Gdańska 
20.30 Audycja konkursowa 21.00 Capstrzyk 
Marynarki Wojennej z Gdyni 21.01 Pogadan­
ka aktualna 21.10 Humoreski i flaszki w wy­
konaniu Wandy Heaidrich — śpiew (Wilno)
21.45 „Opowieść o bursztynie" — fragment z 
noweli Zofii Kossak p. t. „Bursztyny". Recy­
tuje Halina Zbienzchowska 22.00 Muzyka 
(płyty) 22.10 Reportaż z Łazienek w War­
szawie 22.30 „Hej ty Wisło" — suita ludowa 
Mariana Rudnickiego. Transmisja z Teatru 
na Wyspie w Łazienkach w Warszawie — 
w obecności Króla Rumunii Karola II i Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Wykonawcy: A- 
rriela Szleanińska — sopran Janusz Popławski
— tenor Aleksander Michałowski — bas oraz 
Orkiestra i Chór P. R. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga.

Na Wystawę Paryską 
wyjeżdżając zaopatrujcie się 

w KUFRY, WALIZY, PUDŁA do 
KAPELUSZY i t.p. w wytwórni

PIECHOCKI
SOSNOWIEC DĄBROWA GÓRN.

Warszawska 6. Sobieskiego 23.
Tel. 630-52. Tel. 682-34

Obstalunki 2665 Reperacje
Własne wytwórnie na miejscu

OFIARY
Zamiast upominku w dniu (imienin P. Pa­

wła Kucharskiego, personel firmy składa 
zł. 10 (złotych dziesięć) na biedne dzieci przy 
Chrześcijańskim Tow. Dobroczynności do dy­
spozycji ks. kan. Raczyńskiego w Sosnowcu.

Zapisz się na członka
P. M. S.
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wy PRZEZIĘBIENIU! 
GRYPIE iKATARZEi

kkonika ZAWIERCIA

na

Zmiana na stanowisku
WICESTAROSTY

Dotychczasowy wicestarosta zawier­
ciański, p. Stefan Raczyński został prze 
niesiony do urzędu wojewódzkiego w 
Tarnopolu. _ .

Wczoraj p. wicestarosta Raczyński 
pożegnał się z urzędnikami starostwa 
i wydziału powiatowego. W czasie swo­
jego unzęiłowamia w Zawierciu p. Ra­
czyński zdobył sobie szacunek i uzna­
nie wśród miejscowego społeczeństwa 
•zawierciańskiego.

Zjazd kół
GOSPODYŃ WIEJSKICH

W ub. niedzielę odbył się w Zawier­
ciu walny doroczny zjazd kół gospodyń 
wiejskich z całego powiatu Zawier­
ciańskiego. Zjazd rozpoczął się nabo­
żeństwem odprawionym w miejscowym 
kościele parafialnym.

Na nabożeństwo przybyły nasze go­
sposie w strojach ludowych. O godz. 
12 w południe odbyły się obrady zjazdu 
w sali szkoły powszechnej nr. 4 z u- 
działem przedstawicieli miejscowych 
yładiz.

Otwarcie sklepu
STÓW. „PRZYSZŁOŚĆ44

W czasach dobrej koniunktury 
terenie Zawiercia istniało kilka spół­
dzielni, które wskutek kryzysu, oraz 
nieudolnej gospodarki zostały zlikwido 
wane.

Od pewnego czasu grupa ludzi na 
czele z p. inż. Edwardem Stephanem 
czyniła starania celem wskrzeszenia 
spółdzielni „Przyszłość". Po kilku prze 
i*.-owadizonych konferencjach ze związ­
kami zawodowymi robotniczymi i urzę 
dniczymi zorganizowano spółdzielnię.

W ub. sobotę odbyło się uroczyste 
poświęcenie i otwarcie sklepu kolonial- 

“ no-spożywczego Stów. „Przyszłość".
Udział w uroczystości wzięli: prezy­

dent miasta p. Czesław Kowalski, na­
czelnik urzędu skarbowego p. Gaca, 
prezeska NOK. p. inż. Stephanowa, o- 
raz delegaci robotniczych zw. zaw. i 
umysłowych.

Poświęcenia nowej placówki dokonał 
ks. prałat Zientarą, który jednocześnie 
w przemówieniu swym podkreślił zna­
czenie spółdzielczości w życiu Narodu 
i społeczeństwa. Z kniei wygłosili okoli­
cznościowe przemówienia prezes inż. 
Stephan, prezydent Kowalski, p. T. Mi- 
klasiński oraz delegat spółdzielni „Spo 
łem‘‘.

Jak już podawaliśmy, sklep spół­
dzielni znajduje się przy ul. Kościuszki 
33. Sklep składający się z dwu lokali 
jest urządzony praktycznie.

Należy się spodziewać, iż miejscowe 
społeczeństwo rozumiejąc znaczenie 
Spółdzielni odpowiednio ją poprze.

Ncwootwartej placówce życzymy po­
myślnego rozwoju.
X ZJAZD KÓŁEK* ROLNICZYCH.
W dniu dzisiejszym tj. 29 bm. odbę­
dzie się walny doroczny zjazd delega­
tów kółek rolniczych z całego powiatu 
Zawierciańskiego. Obrady zjazdu odby. 
wać się będą w gmachu starostwa.
X WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH. 
Onegdaj zamknięta została wystawa ro 
bćt ręcznych, urządzona staraniem 
szkoły powsz. nr. 2 i 6 w Zawierciu. Na 
uwagę zasługiwały prace z chleba i pa 
pieru wykonane przez chłopców pod 
kierownictwem airt. malarza p. Jaskól­
skiego.

Specjalne zdolności rzeźbiarskie wy­
kazał uczeń VI kl. Jairnicki.

1200 harcerzy i harcerek
na koloniach-obozach w olkuskim

Nia terenie pow- Olkuskiego założono 
iuiż szene® o*po®ów harcerskich w róż- 

J , -T?___ C'” - -nyicth miejswwościiaicih, jalk w Olkuszu, Na kdoniach-obczach j 
Bolesiaw'i'U, Sławkowie, Raibsztymie i O- 1200 harcerek,! hiai^erziy
gmodiziieńcu..
' Są to kolonie, bądź póiłlkoilioinŃe pro-

Znów burza gradowa w olkuskim
Plony 270 gospodarzy zniszczone

jest ogółem 270 gospodlainziy. Szkody w 
plomaClhi w? niiektóryicŁ gospodarstwach 
dochodzą dio 55°/o.

Ogólna strata po diokładPyun oblicze­
niu wynosi zł. 189.228.

§ Z SALI SĄDOWEJ §

życie GOSPODARCZE

Nad częścią gminy Kridlów pow.. Olku 
sikiiego przeszła w mb. soibotę giwiaław- 
2ia bur®a gradową, czynią© duże szko­
dy w zasiewiacih w Wieipzibiicy, Ddbrako- 
wie, Dóbnakowie Podleśnymi i Solicy.

PcszkoidkJwanyYŁ ikilęslką gradobicia

Zabójstwo na Dębowej Górze
Mieszkańcy ul. Grzybowskiej w Sosnowcu 

poruszeni zostali przed paru miesiącami wia­
domością o krwawej tragedii, jaka się roze­
grała przy tej ulicy w domu nr. 2.

W domu tym zajmowała jedno z mieszkań 
52-letnia Stanisława Koszerowa. Koszerowa, 
będąc wdową, utrzymywała bliższy stosunek 
z zawodowym przemytnikiem 31-letnim Mi­
chałem Lopuszakiem, zamieszkałym na Dań­
dówce.

Między kochankami dochodziło jednak do 
częstych kłótni i starć na tle rzekomo niemo­
ralnego prowadzenia się Koszerowej.

Aż wreszcie Łopuszek postanowił zerwać z 
Koszarową. W tym celu udał się do jej miesz 
kania, gdzie po napiciu się z jej rodzicami 
wódki, oświadczył, że już więcej do nich me 
przyjdzie.

Gdy Łopuszak opuścił mieszkanie, wyszła 
za nim również Koszerowa i poczęła się z nim 
na podwórzu kłócić.

W pewnym momencie, gdy Koszerowa ehcia 
ła go uderzyć, Łopuszak w najwyższym zde-

Utworzenie europejskiego kartelu koksowego
Prowadzone od zgórą diwuch lat rozmowy 

między głównymi producentami koksu w Eu- 
ropie — po uzgodnieniu zasadniczego stano­
wiska w spraiwie porozumienia i przezwycię­
żenia trudności natury organizacyjnej — do­
prowadziły wreszcie do utworzenia europej­
skiego kartelu koksowego, co znalazło wyraz 
w podpisanej ostatnio umowie kartelowej. 
Członkowie powyższej konwencji są: Norwe­
gia, Wielka Brytania, Holandia, Belgia i Pol­
aka — jako kraje wytwarzające. Celem Kon­
wencji jest uregulowanie i kontrola w zakre­
sie eksportu koksu, ustalenie cen na poszcze­
gólne grupy rynków oraz popieranie wywozu 
koksu.

Uezestnicy porozumienia zobowiązali się do 
nieprzekraczania w okresie rocznym ppzyzna-

Kontrola obrotu towarowego 
polsko-francuskiego

rzeczywistego przywozu z Francji z odnoś­
nego kwartału roku ubiegłego.

Nad utrzymaniem stosunku francuskiego 
importu do polskiego eksportu, który ma być 
ustalony na podstawie liczb polskiej statysty­
ki handlu zagranicznego, czuwać ma osobna 
miessamia komisja polsko-francuska, złożona 
z urzędnikó-w zainteresowanych resortów obu 
krajów.

Jak się dowiadujemy, pierwsze spotkanie 
kcimisji kontroli obrotu towarowego połsko- 

----- , -------------- vfrancuskiego nastąpi w Warszawie w sierp- 
kontyngenty na każdy kwartał w wysokości niu - *■

Kronika gospodarcza
r. b.

Zawarty w maju r. b. układ kontyngentowy 
z Francją reguluje sprawę importu francu­
skiego do Polski oraz eksportu polskiego do 
Francji w zakresie artykułów, podlegających 
tamże reglamentacji przywozowej.

Na mocy tego układu, przywóz z Francji 
do^Poiski będzie mógł stanowić tylko 80 proc, 
efektywnego wywozu polskiego do Francji, 
przez co zapewnione zostało aktywne na rzecz 
Polski saldo w obrotach towarowych.

W układzie uzgodniono, że po stronie pol­
skiej otwierane będą dla przywozu z Francji

DOPUSZCZENIE DO OBROTÓW GIEŁ­
DOWYCH 4. i pół PROC. POŻYCZKI WE­
WNĘTRZNEJ. Z dniem 25 b. m. została do­
puszczona do oficjalnych obrotów giełdowych, 
4 i pół proc, państwowa pożyczka wewnętrz­
na. Pożyczką tą na dzisiejszym zebraniu gieł­
dy pieniężnej w Warszawie dokonano dużych 
obrotów po kursie 49 zł. za 100. W ziwiązku 
z wprowadzeniem na giełdę 4 i pół proc, po­
życzki wewnętrznej, obroty 6 proc, pożyczką 
dolarową i 7 proc, pożyczkę stabilizacyjną 
nie będą dokonywane.

WZROST EKSPORTU WĘGLA POLSKIE­
GO W PIERWSZEJ POŁOWIE CZERWCA 
R. B. Wywóz węgla polskiego w pierwszej 
połowie czerwca r. b. wyniósł 549 . tys. ton, + 4 . min___ ....:___

wadiz°Jie systemem hianc^nskum zastępo­
wych i auichowiych.

Na kolomiach-oboizach jest już około 
----- 2------- -—1--------_y 2 Zagłębia 
Dąlbnowskiiiego i olikui®k;;eigo.

tys. ton w ubiegłym miesiącu. Jeżeli chodzi o 
wywóz przez nasze perty, to przez Gdynię 
wyszło 277.000 ton, t. j. o 37.000 ton więcej 
niż w maju, a przez Gdańsk 200.000 ton, t. j. 
o 72.000 ten więcej.

7.000 TONN WĘGLA ZAKUPIŁA NA ŚLA 
SKU GRECJA. Kopalnie górnośląskie otrzy­
mały r.ową d-staiwę W ramaJi
zawartego ostatnio układu kontyngentowej- , 
zakupiła Grecja w Polsce 7.000 ton węgła, 
który wysłany zastanie dragą morską, przez 
Gdynię.

WZRASTA PRODUKCJA SZKŁA BUTEL­
KOWEGO MONOPOLOWEGO. Produkcja mo­
nopolowego szkła butelkowego wyniosła w r. 
1935 — 21.108 ton, w r. 1936 — 32.215 ton. 
W ciągu 4 pierwszych mieśięcy b. r., w sto­
sunku do tego samego okresu eza.su, wzrosła 
również _ o 4.220 ton. Należy nadmienić, że 
produkcja szkła butelkowego monopolowego 
obejmuje prawie połowę ogólnej produkcji 
szkła butelkowego w Polsce.

ZAŚWIADCZENIA SŁUŻBY W P. O. W. 
Zarząd Główny Związku Peowiaków nadesłał 
nam następujący komunikat: „Zarząd główny 
Związku Peowiaków podaje do wiadomości 
wszystkim b. peowiakom, że podania o za­
świadczenia służby w P. O. W. przesyłać na­
leży pocztą wprost ppd adresem: „Wojskowe 
Biuro Historyczne Warszawa, AL Szucha 14“.

PODATEK PRZEMYSŁOWY OD OBRO­
TU DLA DROBNYCH PRZEDSIĘBIORSTW. 
Ministerstwo skarbu zwróciło się do samorzą­
du gospodarczego z prośbą o przedstawienie 
uwag i dezyderatów, dotyczących unormowa­
nia wymiaru i poboru podatku przemysłowe­
go od obrotu drobnych przedsiębifcmstw w for­
mie ryczałtu na laita 1938 i 1939 przy uwzglę­
dnieniu dotychczasowej praktyki władz skar­
bowych w zakresie wykonywania przepisów 
rozporządzenia ministra skarbu i zryczałtowa­
niu podatku przemysłowego od obrotu dla 
drobnych przedsiębiorstw.

POWOŁANIE DO ŻYCIA RADY WETE­
RYNARYJNEJ. W Monitorze Polskim uka­
zało się zarządzenie ministra rolnictwa i re­
form rolnych, powołujące do życia radę we­
terynaryjną. Nowopowiołana rada weteryna­
ryjna ma charakter opiniodawczy i doradczy 
ministra rolnictwa. W skład rady wchodzą 
przedstawiciele akademickich szkół weteryna­
ryjnych, Państwowego Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego, społecznych orga­
nizacyj rolniczych oraiz delegaci Związku Le­
karzy Weterynaryjnych. Ponadto w zebra­
niach rady weterynaryjnej mogą brać udział 
z głosem doradczym przedstawiciele minister­
stwo rolnictwa, spraw wojskowych, opieki 
społecznej, przemysłu i handlu oraz minister­
stwa spraw wewnętrznych. Do zakresu dzia­
łalności rady, należy między innymi opinio­
wanie programu prac weterynaryjnych oraz 
zapoznawanie się ze sprawozdaniami państwo­
wej służby weterynaryjnej z dokonanych prac 
i wydawanie opinii o tych pracach.

.i “2“ OLKUSZA
nej im kwoty wywozowej, wynoszącej w pro­
centach: dla Niemiec — 48.43, Wielkiej Bry­
tanii wraz z Irlandią — 20.88, Holandii — 
17.83, Belgii — 9.66, Polski wraz z Gdańskiem 
.— 3.20.

Umowa kartelowa przewiduje kary kon­
wencyjne — zarówno za przekroczenie kon­
tyngentu, jak i za nieprzestrzeganie cen. Or­
ganem wykonawczym konwencji jest Między­
narodowe Zjednoczenie Koksowe z siedzibą w 
Brukseli, które będzie prowadziło kontrolę w 
zakresie wykorzystania kwot eksportowych 
oraz pobieranych cen, jak również będzie czu­
wało nad wykonywaniem innych zarządzeń 
Zjednoczenia.

Czas trwania konwencji określony został 
do dnia 31 marca 1940 r.

3 osoby pokąsane
PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA

We wsi Kroczyce wściekły pies go­
spodarza Jana Jąderki pokąsał onegdaj 
samego gospodarza i dwoje jego dzieci.

„ORZEŁ41 — Król kobiet.
X Z ŻYCIA ROLNIKÓW. Pod przewo­
dnictwem prezesa, inż. Tad. Nowaka, 
odbyło się w Olkuszu w dniu 27 bm. 
walne zebranie Okręgowego Towarzy­
stwa Organ, i Kółek rolniczych powia­
tu Olkuskiego. Po sprawozdaniach i o- 
praccwaniu planu na rok 1937-38, za­
rząd wybrano w tym samym składzie 
z prezesem, inż. Nowakiem. Budżet na 
rok bieżący uchwalono w wysokości zł. 
21.200.
X POŻARY. W dniu 26 bm. we wsi 
Wierzchowie, gm. Cianowice pożar stra 
wił dom i urządzenie młyna Franciszka 
Kołodziejczyka, oraiz we wsi Chlina, 
gm. żarnowiec, dom Anieli Nowak. W 
obydwóch wypadkach pożar powstał z 
powodu złego stanu komina.

SUKCES SOSNOWIECKIEGO 
TENISISTY W ŁODZI

W Łodzi na kortach Wimy rozgrywany 
jest obecnie tenisowy turniej młodzików i ju­
niorów o mistrzostwo Polski.

W turnieju startuje około 100 graczy ze 
wszystkich miast Polski, między innymi i 
mistrz Zagłębia, Krokowski z Unii.

Start Mrckowskiego w kategorii juniorów 
wypad! nadspodziewanie dobrze. W elimina­
cji pokorniał cn niespodń zewanie Gotehaiha z 
Warszawy, zeszłorocznego wicemistrza Polski 
w stosunku 6:1, 7:5, a w ćwierfimale Macie­
jewskiego z Warszawy 6:1, 6:1, dochodząc 
tym sennym do półfinału, do którego także za 
kwalifikowali się: Ksawery Tłoczyński, Sio- 
da i Kończak.

Mrokciwiski w pó’(finaie spotka się z Si :dą 
(Bydgoszcz) i ma wszelkie szanse na zwy-. 
cięebwo i dojście do finału, drugim finalistą 
będzie^ zwycięzca spotkania: Tłoczyński —

eza.su


Wkór" „KURJER ZACHODNI** wtotre® 29 oz»wfta 1957 «)#».

POLSKI
1500 DZIECI Z GDAŃSKA 
PRZYJEŻDŻA DO POLSKI 
NA KOLONIE LETNIE

Macierz Szkolna w Gdańsku rozpo­
częła w ub. tygodniu wysyłkę dzieci na 
kolonie letnie do Polski. Dotychczas 
przyjechało do Polski 194 dzieci. Na­
stępne transporty dzieci wyjadą z Gdań 
'ska po ukończeniu nauki szkolnej, tj- 
w dniu 30 czerwca i w dniach nastę­
pnych. W tym raku przyjedzie do Pol­
ski łącznie z harcerzami około 1500 
dzieci na kolonie.
KONFISKATA NOWEGO 
TYGODNIKA

W Warszawie ukazał się pierwszy 
.numer nowego ilustrowanego tygodni­
ka pt. „Czarno na białem“, którego 
większa część nakładu została skonfi­
skowana.
ANORMALNE STOSUNKI 
W ZW. GMIN WIEJSKICH

Statutowa liczba, mianowicie J/s ra­
dy naczelnej Związku Gmin Wiejskich 
zwróciła się do p. komisarza rządu m. 
st. Warszawy, jako władzy, sprawują­
cej nadzór nad stowarzyszeniami, z 
prośbą o wydanie zarządzenia w celu 
zwołania nadzwyczajnego posiedzenia 
rady naczelnej Zw-. Gmin Wiejskich. 
iW piśmie do p. komisarza rządu wnio­
skodawcy motywują swą prośbę tym, 
że w Związku Gmin Wiejskich panują 
anormalne stosunki.
CUKROWNIE NA DOZBROJENIE 
WOJSKA

W dniu 25 bm. zgłosili się do staro­
sty w Jarocinie członkowie dyrekcji i 
'zarządu cukrowni „Janikowo*' i „Tucz- 
no“, którzy wręczyli mu czek na 21.000 
zł. na cele dozbrojenia pułków kujaw­
skich.
KOTWICA Z CZASÓW WOJNY 
POLSKO ■ SZWEDZKIEJ?

Rybak gdyński, p. Szulc, wyłowił w 
/jasenie rybackim kotwicę, pochodzącą 
podobno z pierwszej połowy 17-go wie­
ku, z czasów wojny polsko - szwedz­
kiej. Kotwica ta znajduje się na razie 
przy kiosku p. Ratajczaka w porcie ry­
backim.
METEORYT POD OSTRZESZOWEM

Głośna' była przed rokiem sprawa me 
,teorytu pod Ostrzeszowem. Zdawało 
się, że starania dokładnego określenia 
miejsca upadku meteorytu nie udały 
się, tymczasem specjalne konsorcjum 
polskie przeprowadziło badania wiertni 
cze w warstwie ziemi w miejscu do­
mniemanego upadku meteorytu. Wier­
cenia te stwierdziły, że istotnie w tym 
miejscu meteoryt się znajduje. Obję- 
tość otworu wynosi 1.20 m. Od tego 
wylotu prowadzi wgłąb ziemi kanał wy 
żłobiony pr?ez meteoryt. Pod warstwą 
ziemi i spalonego drzewa, oraz stopio­
nego piasku znajduje się na przestrze­
ni 16 m. kwadr, gruba powłoka twarda 
jak beton. Meteoryt znajduje się na 
głębokości 26 metrów i leży w kierun­
ku południowym od wylotu. Wydobycie 
meteorytu napotka na duże trudności.

Kolorowe światła
/NA KALIFORNIJSKICH POLACH

Pctdróżnegoi, iprzyjeżdżającegc- wie­
czorem Jttb nocą w ipcibJiiżu kailiifornij- 
ekicŁ plantacji uderza różcorodAa gira 
■świateł ńa wtogłycih połach i w ogro­
dach tej RwiiitMąicej z*®®. Czyżby to by­
ła nelklannai, lub jakaś sygtnaifea^ja? 
Nijc- pod&bneigo. To ipnaktyciani plamtato- 

1 nzy wykanzysitiuijią najnawoze diośw iad*- 
cziecua wiedzy w walce ze szkodliwymi 
owaułatoi. Stwierdzono ńp., że pewien 
rodzaj mszycy, atakujący szozieigólmie 
•wuninłoe. oeaguije na światło kicloru bła- 

1 doniebieskiieigo. fcne owady z«ów zwa- 
(bia się najłatwiej kolorem zielonym, 
jcizenwoniym itp. — £łkonstinuiciwaino spe­
cjalny przyrząd., rodzaj siatki na ino- 

.••t-yile. Shitlka ta połącizKW jei3t iz akumu- 

.łatciretm wytwarzającym prąd o . dostar 
iecznyim naipięcńiu dla zabici,a owadów- 

,U zakońciae^-a sróaitiki płoniiie żarówka, 
Jdrónej światło zwiiiaibia owiady. Wcia- 
igtnięca® wirowym nmclhem siatki w jej 

l@łą|b| awtadjy odtzucanie są -cienkie, prą­

dem naładowanie dnjteyfci i w zetkindęctiiu 
się z njyami igńiną. Średnica takiej siatki 
nie jpnaelkira-ciza 20 cm. Wynalazek fen 
śbalkiulowany jest stosunkowo tanio, iby 
ńmotżlBwać jego nabyiciie przez 'każdego

NA KANWIE

Kawaler w nowych lakierkach
— Musisz kupić lakiery — mówiła panna 

Mania Karkowska — inaczej nie wypada. 
Wszyisbkie będą w lakierach, a ty jeden w 
zwyczaijr<;ch stybletach ?

Pan Szczepan Krojczyk podrapał się małym 
palcem w gło-wę i po chwili wahania wszedł 
z narzeczona do sklepu obawia. Wybrał lakie­
ry, zapłacił i ruszył z panną Mamią na przy­
jęcie, gdzie miał zostać przedstawiony bra­
ciom i przyjaciołom swej najmilszej.

Ale humor powoli go opuszczał i gdy przy­
byli na miejsce, był już w bardzo ponurym 
nastroju.

Siadł przy sbole, ale nic nie mówiŁ
— Czemu on ma taką minę, jak nie z tego 

świata? — zapytał panną Manię siedzący 
obok niej znajomy.

— Nie wiem, co mu się zrobiło; zawsze jest 
wesoły. Może mu się frygać chce...

— Weź no pan co, panie Szczepan.
— Nie będę opychać — mruknął narzeczo­

ny —■ apetytu nie mam.
— Łyknij pan sznapsa na początek. Wia­

doma rzecz, że bez tego ani rusz nie można 
wcinać!

Pan Szczepan nic nie odpowiedział, tylko 
westchnął, że aż wiatr w pokoju się zrobił. 
A minę miał taką, że biedna panna Mania o 
miło się pod ziemię ze wstydu nie zapadła. 
Nos mu się wydłużył, oczy na wierzch wyla­
zły...

Goście poczęli pokpiwać zeń między sobą, 
a bracia parany Mami siedzieli w niemiłym 
oburzeniu. Wreszcie jeden z nich nie wytrzy­
mał i krzyknął.

— Czegoś pan tak gębę wykrzywił, panie?
— Ładnegoś sobie narzeczonego wybrała — 

dodał drugi braciszek — nie spodziewaliśmy 
się, że nam siostra rodząca takiego wstydu 
natrobi.

— Przecie ora nigdy taki nie był — wy- 
buchmęła płaczem panna Mania — może bzi­
ka dostał, czy co. Patacie, jaki mu się ten 
kinol długi ztrobiL

— Nie płacz, Mamusiu — nzeldi bracia.
— Nie warto sobie krew psuć przez taką ła- 

maigę. Wynocha stąd, panie, byle prędko!
Pan Szczepan chciał coś powiedzieć na 

swoją obronę, ale było już zapóźno. Ktoś mu 
w syfon przypalantowiał, drugi kopniaka dał 
i wyrzucił go za drzwi.

— Wszystko to było, proszę sądu, przez la­
kiery — mówił pan Szczepan na rozprawie. 
— Jeszczem takich ciasnych butów w życiu 
nie nosił. W palcacłi mnie piły, jak jasna 
cholera. A jeszcze jak mnie Mamiusia przez 
nieuwagę francuskim obcasem na odciski 
wlazła, to tek mnie w dołku ścisnęło, że przez 
cały czas gęby otworzyć nie mogłem.

Sąd skazał braci Kurkowskich na tydzień 
aresztu za pobicie.

Tytuł doktora 
za rozprawę o pocałunku

Któżby przypuszczał, że nJożlwe jest. Anigłii. Na półkach fesięgiatre^tch Lon- 
otrzymacie tytułu doktora za naipisa- dymu ukaizała się obecne poważna pra 
me pra«y o... pocałunku. ca historyczna Statóleya Peterheada po-

Wypadek taiki •właśnie zdarzył się w | święcona ipocałminikom. Za napisanie te-

ŻAKIET LETNI W PASKI
Ten żakiet wraa z jasną spódniczką, tworzą 
bardzo wdzięczny i praktyczny strój letni. 
Żakiet z węzelkowatych nici jest robiony na 
grubych 'drutach. Paski idą wzdłuż. Nie ma 
wcale powodu być powściągliwym przy dobo­
rze kolorów, bo właśnie przy takim przedmio­
cie jaik ten można spokojnie iść za modą i 
zdecydować się nawet na jaskrawe barwy jak 
np. niebieski — brązowy, lub — co jest 
ostatnim krzykiem — bordeaux — jasno 

niebieski.

fainrnera, i plaintetoina. Korzyści osiąga­
ne dziięki (niszczeniu szkodliwych owa­
dów, wynoszą według pobieżnych obli­
czeń pHanłatorów Ikiflka mcllHloinó"'' dola­
rów roozPiie.

g>o dzieła otrzymał om tyt«ł dlofctora.
Należy stwiendlzió, że Petenh®aid wy 

brał sobie niezwykle wdzięczny temat 
dio swojej pracy oiauiktowej. Do ńaipisa- 
<nńa tego dzieła nie odlbywał ora jednak 
studiów w Hyde-Pariku, ig|dizie spoty­
kają eię pary narzeczomyicŁ, lecz prze* 
wertował poważne dtóeła blblltoteki 
ł-oMymskiej.

Peterthead jest historykiem i bynaj­
mniej nie potradotował ilirywiolnie ofira- 
nega iprzez siebie tematu, lecz stworzył 
ipoważną pracę naniikową. — Dzieło t« 
uzha/ne zostało za jedró a na jleipszycb 
na-pieamyKih w a-okiu (bieżącymi przez stu 
d^nitów amigielBlkicth.

Należy tziaiznaczyć że dawniej całus 
iwważauiy był za dicwód największej, 
ezd i powalżaPua wobec osób wysoko ,po* 
stawionych.

Dio inaipisania dzieła nanik-oiwego o po* 
cattonku skłonił Petertheada żywot, pier 
wszeigo w Europie („mistrza |cału-jow‘ 
również Aogluika z pochodzenia, Henry 
WŁiitełooka. •

Był to pierwszy mistrz ceremonii, istó- 
■ry napisał rówinież. poważne dzieło na ■ 
temat, w jakich wypadkach należy akia 
dać pocałunki. Dzieło to Wywołało w 
awo-im czasie sensację ńa dworach kró­
lewskich w Europie. .. ...

Zachwycona niem królowa szwedz­
ka, Krystyna,, zaprosiła Aingiłiika na 
swój dwór, gdzie założył <xn szkołę po- 
całusków. Q“ pierwszy stTOrzył z po* 
całuclktaw wied®ę, któna przetrwałą 
dłngiie widkri.

DOBRA INFORMACJA
Starsza panń męczy przewodnika pytania* 

■mi.
— W jaki sposób dostały się tutaj te ol*. 

brzymie kamienie?
— Lawina je przyniosła.
— A gdzie jest ta lawina?
— Poszła, żeby przynieść nowe kamienie.

KOBIETY, KTÓRE MILCZĄ
Pewnego razu zapytano Chaplina, dlaczego 

tak często bywa w kinach. . Nia)’ to Chaplin 
rzekł:

— Kino jest wyjątkową okazją do ogląda­
nia cudów, które w życiu spotyka się bardzo 
rzadko. Naprzykład bardzo się cieszę, gdy 
.widzę kobiety, które otwierają usta i... nic nie ' 
mówią.

Było to oczywiście w okresie niemego kina.

Sosnowiec,

KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy, dzia­
ła szkodliwie na garderobę,. ni­
szczy ją i plami. Należy więc 
często i leoniecznie odświeżać ją.
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA

„Z N I C Z”
ul. Piłsudskiego 70 1959

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
I PRACOWNIA 

ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA

„WIKTORIA"
dawniej: F. Fochtman. 

właścicielka: Wiktoria Urbańczyk 
DĄBROWĄ GÓRNICZA, 

«l. Król Jadwigi 46. Tel. 68-436 
(vis a vis przystanku tramwaj.)

POLECA: 
RZEŹBY ARTYSTYCZNE, POMNIKI 

GROBOWCE oraz schody mozaikowe, po ■> 
sadzłti, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienne, słupy ogrodzeniowe, płyty chód 
nikowe, krawężniki i t.p.

OZDOBNE TYNKOWANIE DOMÓW. 
Pierwszorzędne materiały! Solidne wyko­
nanie! Dogodne warunki płatności! 25-let- 
nia gwarancja!

Najstarsze przedsiębiorstwo w Zagłębiu Dąbrowskim.

§ Masz zamiar przeprowadzić się? £
CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW 

ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ?

i , „WYGÓDY“i
Sosnowiec, ub Piłsudskiego 48. J

H tel. 62-014
^KisiHmisiBiSiaisiaisgKiwsasea
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DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
PLAC

koło Ratusza w Sosno­
wcu sprzedam. Stroko- 
wski •- Sosnowiec, te­
lefon 61-357. 2878

PLATFORMĘ 
jednokonną w dobrym 
stanie .kupię. Zgłosze­
nia: Sosnowiec, Orka 
11. A. Hesse. 2981

DO WYNAJĘCIA 
komfortowy pokój u- 
meblowany zaraz, ul. 
Prosta 1 m. 6. 2995

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
pierwszego gatunku — 

i tłuste, o dużej wydaj­
ności. Wapienniki „Bry 
niea" °
Maja 5, tel. 6 26 59.

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu lokale 
dwupokojowe, ze wszy 
stkimi wygodami. — 
Orfa 5, tel. 61-281.

2898

W SUŁOSZOWEJ 
niedaleko Ojcowa mie­
szkania tanio do wy­
najęcie w ładnie poło­
żonej willi. Informa­
cje: Maria Marszałko­
wa — Sułoszowa. 2911

PIĘKNE 
podhalańskie letnisko 
las, rzeka. Wikt sma­
czny 3.50 — 3.80 
dziennie. Rogalska. 
Mszana Dolna. 2935

Sosnowiec, uL 3

PLAC
koło boiska Zagłębian­
ie w Dąbrowie aprze 
tam tanio. Nowak, Dą­
browa, Legionów 84.

nowy, komfort, Pogoń 
55,000. Dom Pogoń, 
Sucha, o>grod 20.000, 
Plac przy Hucie Miło- 
wice 40 prętów. Plac 
ulica Dańdowska 2500 
zł. Płac Wawel 6000 
zł. Majątek rolny 40 
mórg, Jędrzejowskie 
32.000 iż. Sosnowiec, 
Mościckiego 12, biuro 
tetaf. 62544. 2990

SZKOŁA
Handlowa Średnia Za­
wodowa Sosnowiec, 1 
Meja 25 przyjmuje 
kandydatów do klasy 
pierwszej. 2908

Różne

8
91I «■
ii

(sbssss:

to niezbędny przedmiot w każdym bloku.
CENY OD ZŁ. 95.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA Jj 
Zagłębiu Dąbrowskim, & A. H

MEBLE
6tołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje­
dyncze, gotowe i na 
zamówienie. Nowocze 
ane oi omany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca ] 
— Chrześcijańska Wy­
twórnie

P. TOMCZYK

LOKALE

UZDROWISKA

DO WYNAJĘCIA 
w noiwym domu poko­
je kawalerskie umeblo 
wene z wodą i odziel- 
nysn wejściem. Orla 5, 

ftel. 61-281. 2897

LANCKORONA 
śliczna miejscowość — 
willa „Miła" najwyżej 
położona. Słońce, las, 
cudny widok. Ceny ni­
skie. 2183

,NINA“

MIESZKANIA 
dwu pokojowe trzy po­
kojowe, pokój, kuchnia 
i kawalerskie wszelkie 
wygody — Prosta 12; 
boczna Piłsudskiego.

2993

BIURO
PISANIA PODAŃ 

do władz sądowych i 
administracyjnych o- 
raz przepisywań na 
maszynie
E. Lwowskiego 

Sosnowiec. Warszaw­
ska 6, I-sze piętro.

2992

Ręce 
wydelikatnialy

pielęgnowane kreme 
„Sekret Piękności" Anid

Reklama jest dźwignia handlu!

NA LETNISKO 
i obozy poleca: pleca­
ki, jneaiażki, manierki, 
pantofle, czapki i spod­
nie lniane, piłki siatko 
we itp. najtaniej „Sta 
dion“,. Sosnowiec, 3 
Maja 29, tel. 630-53.

2835

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie 3 pokojowe 
z kuchnią, słoneczne, z 
wszelkimi wygodami 
w nowym domu. Sosno 
wiec, ul. Bahduńskiego, 
dojećd ul. Moniuszki 2

DO WYNAJĘCIA 
lokal 3 pokoje, kuchnia 
wszelkie wygody, pier­
wsze piętro. Sosnowiec 
Piłsudskiego 18.— tel. 
62019. 2953

CHROMOWANIE
NIKLOWANIE, MIEDZIOWANIE, 
MOSIĘŻENIE, CYNKOWANIE, 

SREBRZENIE i ZŁOCENIE.
Odnawianie nakryć stołowych 

FABRYKA 2939 

GALANTERII METALOWEJ 

„GALMET“ 
Sosnowiec,

Piłsudskiego-Przejazd 3 telefon 61-546

IHI

KINO „EDEN“
Nowoczesne małżeństwo 

na fali niezwykłych nieporozumień

MIŁOSNE 
NIESPODZIANKI 

w roi. gł. NORMA SHEARER 
i ROBERT MONTGOMERY

Początek I seansu o godz. 11AO
w niedzielę o godz. 15.30.

KINO

DZIŚ Najwspanialszy film MARTY EGGERTH p. t.

.PIESN |EJ MATKI”»• . .
to pogodna, wesoła i niewymuszona komedia o naturalnych 
sytuacjach komicznych. Czarująca muzyka i melodyjne piosen­
ki w wykonaniu MARTY EGGERTH i najlepszego tenora 

holenderskiego JOHANNESA HEESTERA 
Reżyseria Detlefa Sieracka twórcy „Ostatniego akordu1*'

Nadprogram: TYGODNIK P.A.T.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
Tel. 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073
nedaKtor naczelny przyjmuje 
od godz. U, — 1 1 od 6 — 7.

Rękopisów redhkcja nie zwraca. I

KINO
DZK

Ogioszem
Postanowieniem Sądu Okręgowego w 

Sosnowcu z dnia 12 maja 1937 r. w 
sprawie Nr. Rej. S. 321-III Kw. 639. 
mianowano likwidatorem Towarzystwa 
Handlowo - Przemysłowego „Mohort1 
Spółdzielnia z ogr. odp. w Sosnowcu 
p. Władysława Michałowskiego, zam. 
w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 19. Ogła­
szając o powyższym wymieniony likwi­
dator wzywa wierzycieli Spółdzielni 
„Mohort" do zgłaszania swych roszczeń 
w terminie do dnia 15 lipca br.

Najweselsza komedia polska p.t.

W ■ "JADZIA” i
ff
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

W roi. gl.
JADWIGA SMOSARSKA, ĆWIKLIŃSKA, ŻABCZYŃSKI, 

SIELAŃSKI, ZNICZ i inni

BILETY OD 25 GR.

i .S Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- 
| S ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
I S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

w niedzielę i święta 25a/« drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.
| O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

i SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
i Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 20 zŁ
20 drobnych ogŁ 13.00 zł.

10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 zL 

każdy wyraz dodatkowy• s?ępo5 g.BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91.—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE, Sienkiewicza 43 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. _  ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. _  PILICA,
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączka.

NM3K. STEFAN ARNOLD. ™ PRUŁ JK.ŁHBJERA ZA^Q19$i/EGO“ JKJiOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKJ."


